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L w ów , 2 kwietnia.
lak era wojenna jest dla w .i-  

f*Acegq państwa wielkim egzanii- 
e "i męstwa, samozaparcia, energji 
Woli, tak era pokojowa przynosi 

âly szereg takich egzaminów — 
, oiucści organizacyjnej, pracowi- 
;0sci, dojrzałości politycznej, of a - 
j'°ści i cichfgo, wytrwałego j a- 
/‘iotfcnru. Takim egzaminem jest 
11* Wi i a, kiedy państwo niezależni e 
-ój nakładanych podatków zaap:- 
Te do ubywa cli o dobiowoln"; 
Mis o? materjalną. Francuzi dotych- 
Cżas z dumą mówią o tern, akto 
|0zpisana w r. 1872 3-nuljaidowa 
b y c z k a  wewnęt zna pokr ia zo- 

w niewielu dniach 14 krot i?. 
Na:ód francuski zdał równ eż swó 
d a r n in .

Państwo Polskie rozpisując 
Subskrypcję akcji Banku emisyjnego, 
tyło w położeniu uierówn e tru- 
j^ejszem , aniżeli rząd III. R pu- 
Wiki. Przeciw powodzeniu ub- 
w yp cji przemawiały względy prze- 
^OWszystkiem materialne. A więc 
Twlki i ogólny bia ; kapitałów płyn­
nych. przemy ł bądź walczący :: 
Ostojem, bądź pochłonięty inwe­
ncjami, rolnictwo obarczone po­

etkam i i daninami, i wreszcie raj- 
j ‘Crsze warstwy społeczeństwa zu- 

uzale, po części wręcz zrujno wa­
ty tym najcięższym podatkiem, 
|akim był wieloletni proces dewa- 
U^Cyjny. D n e m u -  szukanoby pa- 
‘rjotyczny.h drobnycii r-.utjerów, 
j®J Niezawodnej ostoji narodowego 
°Sactwa Francji, bo w Polsce 

"fobnych rentjerów dziś w ogóle 
J^tńa.

A dalej idą moralne przeszkrdy 
Ppmyślnej akcji subskrypcyjnej. Na 
‘^iwszym planie ten odwieczny i 

jP-cyficznie polski rys charakteru: 
°inośd w szafowaniu krwią i ż ) - 

■tynj obok niechęci do ofiar m-- 
êr!alnych, składanych bez patoru, 
ez porywów i bez rycersiriej ro- 

jtyhfyki. Po tern zaś cechy nabyte 
, ^ w ą tp liw ie  przemijające. Trwa a 
,, ata zaoszczędzonego ka

W ^kcach Banku
kapita'u

polsk iego stoi
hcwnej sprzeczności z odzwy- 
.eniem się od robienia oszczę­

dności. To, co niegdyś u hodzilo
 ̂ °bjaw przezorności, pod wpły- 

; 61,1 smutnych doświadczeń wo- 
nnych przeszło w synonim nie-U przeszto w synonim
ołęstwa, braku obrotności, wręcz 
u ioiy. Nauczono się obracać ka- 

H etatni; każda inna lokata uchodzi 
haleoszym  tazie za „martwą", 

ł ^ s z c i e  zakorzeniło się uprzedze- 
. *e do wszelkich poż-czek pań -two- 
K |b ,  kto y;h właściciele dotych- 

"as i s n ż e n i  byli zazwyczaj na 
A gorączta drobnych spe- 

(j^ cy i nauczyła unikania papierów 
‘TOich.

„ Sumując te tak rozliczne trud 
s®i nie zdziwimy się, że omtymi-

JJ “ Bieiorasi— śr
gs:r»z»ciw -pc&S$k£ej.

Czwarta część miejsc w Uniwersytecie dla B ałorusinów
(Telegram wlasr*y „Oazety LwowsktePS

lU U jl

Pogranicze sowieckie
1. kwitenia.

Z Mińska donuszą: Jakie są pra­
wdziwe intencje sowietów usiłują­
cych obecnie szeroko zamanifesto­
wać ziłpełne i całkowite ,,u- 
narodąwicnie" życia Białorusi świad 
czy dekret, w ydany w sprawie za- 
lożoiłe*) w Mińsku uniwersytetu 
białoruskiego. Oto. wedle ogłoszo­
nego regulaminu czwartą część 
wszystkich miejsc w  tym 
uniwersytecie przeznaczono dla 
dzieci ludności białoruskiej znajdu­

jącej sjn pod okuoaclą polską częScl
BiaIorusi(7!), innemi słowy — dla 
Polaków pochodzenia białoruskiego.

Za-ezerwow amic tych miejsc 
jest przeto faktem o określonem 
znaczeniu politycznym, sRierowa- 
n»m przeciwko Poisce, co wyniku 
z -.wytiiiniaW.eń" prasy sowieckich 
iż sowiety n;umaiły „zlitować się" 
nad ..Białorusinami11, których Boi­
ska „gnebi“ i nic daje możności 
kształcić sic w jeżyku ojczystym 
i poznać swą ,.własną kulturę ...

st czny rachunek Ministerstwa 
Skarbu przewidywał p o k i \ C ;e  w 
oznaczonym teitninie przez kap tai 
prywatny w najwyżej 6 0 ”/» ogółu  
akcyj, W rzeczywist ści pokryte 
9 0 °'n. Gdzież źródło tej „omyłki"?

O czyw iście — nie w przece­
nień u trudności materialnych. Mi­
nisterstwo Skirbu dobrze było o 
nich poinformowane i nie myliło 
się, oceniając j? sceptycznie. W 
czasie subskrypcji nie zmieniło się  
nic na lepsze, nie przybyło gotówki, 
ani n e podniósł s ię  ogólny stan 
zamożności. Omy> :ę, tę radosną 
on r.B ę popełniono w ocenie mo­
ralnych p iz .c  wników sub krypcji. 
To, co uważano za ęajgiożni jsze, 
jakieś tam • prz-.dzen a, niechęci 
i obawy — ustąpiło miejsca czyr- 
. ikem nieprzewidzianym, a sprzy­
mierzeńczym. Nozwijmy je p trjo- 
tvzmem, lub dojrzałością państwo­
wą.

W szystkie niemal bez wyjątku 
warstw / społeczne ponoszą za ową 
omyłkę zaszczytną odpow iedzia’- 
nośr. Przemysł, nawet ten o <cy i 
okrzyczany jako wregi — łódzki i 
gornośtąsk', w d iżej, lerytorjaln e 
określonej części ziemiaństwo, ban 

i i instytuc e finansowe (te same, 
ttóre równ cześnie skutkiem rast - 

ju redukują prace i persona)), k :- 
piectwo i w koń u te sfery, które 

ajmniej ma;a do zaofiarowania, 
nrjs;ers?e koła ludzi o stałych po­
borach, lu zi pracy. W iazimy wśród 
nich utzędn ków wszelkiej katego- 
rji, rzemieślników, robotników. D a 
nich udział w sub.krypcji nie był 
Aicdkoduszr.yrr. gestem, ale czvnem  
pociągającym za sobą dorrź ,e o- 
graniczenia w życiu cociflennem. 
Al:,ja „Polski Zbiojr.ej“ w jw oiała  

w io o w y  akces do subskrypeti 
fir wojsKOwych, ofice:ów, podofi­

cerów i szerego wych. Oka a!o s ę  
■nięcizl innemi także, że lud­
ność żydowska potrafi i chce da­
wać, jeśli zaapeluje się do n ej, ja­
ko do obywa te' i, w spółodpow ie­
dzialnych za losy państwa, nie zaś

odrzuci a limine wszelką pomoc, 
jako od wro^ów Dzię :i t.m  wszyst­
kim drobnym, lecz niezliczonym  
udziałowcom subskrypcja na Bank 
Polski stała się powszechną i de­
mokratyczna.

Nic 1400 pr.., lecz tylko 90 prc. 
To „tylko1’ — ; r/-f uwzględnieniu 
wszełk en istotnych różnic — j .st 
si.kce cm na.-zcgo państwa, egza­
minem dojrzałości., of am ości i pa- 
t^otyzinu.

Frank walor. 2 kwietnia 1800000 
Frank walor. 3 kwietnia 1800000 
Frank kolej, od 1 kwiet. 1800000 
Frank poczt, od 1 kwiet. 1800000 
Frank tytoń, od l kwiet. 18GGOU0

D?s^s!ti Mstowa w Sęjmie.
(Telefonam od uaszego korespendenfa.) 

W arszaw a, 2 k w ien i..
(d) Na czis ejszem posiedzeniu 

Sejmu o gudi.M  popol. przewidy- 
w na jest dysk::sja budżetu a z 
powodu perw szego c \ t'n .. u ^la­
wy o prowi torjum b.idże:ovvcm.

żebranie zsłażircielsłiiB Finku 
Polskiego.

(Telegram JJazetj LwowłWiFi.
Warszawa, 2 . kw ietn ia .

Porządek dzienny zebrania żajo- 
żfcieM iego BuilcS Polskiego, któro 
odbędzie się 15. Iwn. o g. 10 rano 
w sali Filharmonii warsz., zawiera 
'■.laste-oiiące Punkty: l) zagajenie,
•2) siprawozdanie komitetu orgaib/a- 
e'’jm?go. 3) wybór czlrm:kó'A; Rady 
Banku, komisji reayizy.ihej, oraz icli 
zastępców. 4j ustalenie wjaiagro- 

•ottia dla człanljów Rady Banku i 
.omisji rewiz.

E x p o s ^  M i n i i t r a  G r a b s k i e g o .
Sytuacja finansowa w styczniu. — Waloryzacja środkiem ra­
tunku. — Rzucenie na rynek zapasu państwowego dewiz. — 
Zaprzestanie druku marek. — Udział w podatkach poszcze­
gólnych warstw społecznych. —  Budżet marccwy. — Gospo­
darka kolejowa. — Budićt kwietniowy. — Akcja oszczędr.oscio* 
wa. — Dodatny budżet r.a 1924 r. — Inwestycje państwowe.— 
Budowa portu w Gdyni. — Foiityka gospodarcza. — Kwestja 
bezrobotnych. — Rzut cka na całą politykę waiułewą. — Pro­

gram dalszej pracy.
łTelecram „Gazet*' LwowstóelTS ''

El
dyslawa

Warszawa, l. kwietnia.

pu.se p. Minbtra skarbu W ła-
Grąbshicgo wygłoszone

Perspektywa na styczeń.

na posiedzeniu komisji budżetowej 
w dniu 1. Kwictnai 1924 brzmiało, 
jak następuje:

Perspektywy na styczeń były
»e. Dnia 8. stycznia, dolar dusze*  

do najwyrższej cyfry lu,250.(K)0 nip. 
jednocześnie transaikcje zawierano 
po 15 miljonów, a grano na ultimo 
^tycznia r.a 20 iniuonów. Drożyzna 
od 7. do 13. stycznia wzrosła o 33 
procent. W artość cal, j emisji na 10. 
stycznia tie  przekraczała 7<> inlij. 
ranków. Styczeń w e w.w.y.micli 

państwach jest miesiącem pud wzglę 
lem skarbow ym  złym , gdyż prze­

ważnie w styaznrii nie .prz>/.pą<!atą 
terminy Płabiości podatków. \v sty ­
czni* br. kuleje nasze wym agały 
dojńaty 35 niilj. franków. Pozatem

trzeba było uiścfć 22 miljony fran­
ków zaległości głównie wojakowycli 
za rok ubiegły. Widocznem b\ lo. ż.c 
styczeń ,pt>ciiJoinic około 1 o'T>_ miko- 
nów franków w ówczas, gdy ek.s- 
persci angielscy twierAzdi. że do­
chody miesięczne nie przekroczą 
72 mdjony i żc w tych granicach 
nakży  zamknąć budżet. Fundusz 
sanacyjny wynosił 12 milionów 
franków wpłacony cłi dobrowolnie 
Przez przemysłowców w grudniu 
Pieniądze te pochłonięte były óij 
i1, grudniu. Pozatem byty weksle ra 
21 milionów franków na dalszy ter 
min. Byty to .sumy znfkomc w ;>o



„GAZETA LWOWSKA’.’ z duła 3. kwietnia ró-B

równaniu do potrzeb. Zapas walut 
/nrutto wynosił 10 miliomów dola- 
i ów, a netto zaledwie 2,500.000. na 
dzień 10. stycznia, Zapą, więc bvl 
mniejszy niż w maju 1923, a połaże­
nie było gorsze niż wówczas. W y­
datki w  maiju 1923 w ynosiły 97 mi- 
łjonów, w tem dopłaty do kołeji 
27 mil.i., dochody wynosiły 55 upij- 
w  styczniu 45 mil jonów'. Pierw sza 
dekada stycznia upoważniała jednak 
do pewnie,go optymizmu wskutek 
zmniejszenia zadłużenia w P. K. K, 
P. Nie utrzymało się to jednak w 
drugiej dekadzie. Na dochód ze

sprzedaży Białowieży w styczniu 
nie można było liczyć, Pożyczka 
włoska w styczniu również nie była 
całkiem realna. Dodatnią stroną był 
duży postęp aparatu skarbowego. 
Administracja skarbu posiada w y ­
trawnych pracowników, którzy zna­
cznie ulepszyli aparat. Dodatnia 
stroną było też posiadanie u ław y  
.) podatku majątkowym, podczaN 
gdy w maju 1923 r. istniała w praw ­
dzie ustawa o sanacji, aie chow am  
ją w Sejmie pod suknem. Rek 1923 

«/.yczynił się znacznie do przj go- 
I towania gruntu.

f
Środkiem ratunku ustana o w loryzacji.

Dopiero ustawa o waloryzacji 
dała środek ratunku. W aloryzacja 
la podstawie złota miała wielką 
doniosłość, gdyż ułatwiała przejście 
da reformy walutowej, chociaż pod 
pewnym względem wyłaniały się 
trudności, gdyż wskutek obniżenia 
■'kursu franka wypadało obniżyć do;- 

kody Państw a. Natomiast pensje 
urzędnicze w zrastały. Z tego wyni­
kało, że nic należało w interesie 
skarbu dążyć do pow iększenia w ar­
tości marki. Dawniej panowało

przekonanie, że jeżeli w artość zna- 
:.ów obiegowych jest mniejsza niż 
wysiłek podatkowy, jakiego się w y ­
maga od kraju, to z tego wynika, że 
Pomoc obca je. t do sanacji koniecz­
na. Rzeczywistość pokazała co in­
nego. Obieg wynosił 70 milionów 
zł., zaś dochody skarbu w każdym 
miesiącu więcej niż ta suma. Rząd 

» nusiał skorzystać z tej świadomości 
społeczeństwa i zdecydować się na 
kampanię. Przypuścił atak z irontu.

,fltak z frontu na dolara i drożyznę".
W dniu 8. stycznia zdecydował 

rsię rzucić do walk; c a ly sw ó i zapas 
dewiz, 2 i pół miliona doi. Wyw oła­
ło to odw rót przeciwnika, grającego 
na zniżkę marki polskiej, k tóry  ku­
pował dolary na połowę stycznia 
po 15 iniljonów mk. Zaczęła się sta­
bilizacji, kursu i zahamowanie dro­
żyzny. Teraz rozpatrzono szereg
czynników, które pozwalały wyjść 
z kryzysu. Obok interwencji prze­
ciw spadków i marki, należało czu­
wać nad niedopuszczeniem wzrostu 
cen. T li należało zwrócić szczególną 
uwagę na politykę wywozową.
Rząd nię...włegl naciskowi sfer inte­
resow anych i ceny zboża nie pod­
niosły się. W zrost drożyzny trwał 
tylko o 2 tygodnie dłużej niż spa­
dek marki. Rząd pozwolił na w y­
wiezienie 40.000 wagonów zboża, 
jednak rolnictwo zadeklarowało
wskutek w zrostu cen na rynku 
wcwnętrznPm  i wysokich opłat wy­
wozów yeli tylko S.000 wagfmów. 
W skutek tego Rząd znalazł się 
przed dw iema ewentualnościami: za

miast ntiljona funtów sztcrl. na po­
datek m ajątkow y i eksportu zboża 
oti’z.\ mać 200.000 albo Pozwolić na 
w yw óz z nmię-jszą opłatą wywozo­
wą, a więc dopuścić do wysokich 
cen zboża na rynku krajowym. 
Rząd w ybrał drogę trudniejszą d.a 
sidbie, aby ulżyć sytuacji ekono­
micznej kraju. Deficyt kolejowy w 
styczniu wyniósł 35 milionów fr., 
jednak Minister zobowiązał się na 
luty nie korzystać z żadnych dopłat 
i tego dotrzymał. Znaczne trudności 
były z budżetem M inisterstwa snr. 
wojskowych, które w  lutym miało 
do płacenia jeszcze 17 milionów fr. 
z poprzedniego roku. Pierwsze wy­
magania jego w ynosiły około 80,010 
fr., t. j. więcej n il komisja eksper­
tów uw ażała za moż!iw.c do osiąg­
nięcia ze wszystkich źródeł podat­
kowych. Trzeba więc było pójść na 
zasadniczą redukcję w M inister­
stwie spraw  wojskowych. W ten 
sposób łuty uznano za moment od­
powiedni do przerwania druku ma­
rek.

r f io n ić i t i

Uczyniliśmy to w brew  powsze­
chnej atprriji Znalazł się tylko jeden 
głos, i to cudzoziemca, zresztą wte­
dy, gdy już byłem zdecydowany na 
to, k tóry  powiedział mi, że nic  bę­
dzie żałować ten, kto przedwcze­
śnie zrezygnuje z druku marek* 
W yrzeczenie się druku było wiel­
kim sukursem w  walce z dolarem. 
Posiadane przez nas 2 i pół miliona 
doi., po zaprzestaniu druku marek- 
w zrastały z ogromną szybkością. 
Ilość dolarów' wynosi dzisiaj netto 
już 18.800.000. To. cośmy dokupili 
od stycznia (10-go) wyniosło wię­
cej, tiiż w artość całej emisji 10. sty­
cznia. Jestto bardzo poważny zapas. 
Emisja jest warta prawie 300 milio­
nów fr. zł. P okryta  jest w  połowie 
zobowiązaniami skarbu, a w poło­
wie walutami zagramcznemi i zobo­
wiązaniami przem ysłu. Muszę za­
znaczyć przytem. że mamy dziś «a 
rachunku Centralnej Kasy Skarbo­
wej. po wypłaceniu pensji kwietnio­
wej, 37 trylionów mk. po!., w tem 
na samym rachunku Centralnej Ka­
sy Skarbowej 32 tryliony* a P. K. O 
winna jest skarbowi 5 trylionów, 
Jestto pierwszy wypadek, że P. K, 
O. jest wkina skarbowi. Bonów po­
datkow ych wydaliśmy na 12 miłjo- 
nów i więcej nie wydamy, choć m a­
my upoważnienie do wysokości 50 
niSjonów. Wołtsec stabilizacji nic 
mają już racjj. Bonów 6 proc. wy­
daliśmy na 8 miłjonów. razem na 
20 mi!jonów, które mają pokrycie

p r z tb m o w y .

w tych 37 trylionach mk. W y d a li 
nasze w styczniu wyniosły ogół®0* 
142 miliony fr. zł., a w lutym !<|K 
iniljonów. W styczniu wydałiśm^ 
na wojsko 45 mifconów na bieiża00 
wydatki, a 20 milionów zaległości
w lutym ,38 miiljonów na biełżiącc WV
datki, a 17 iniljonów zaległości.' ^  
styczniu docliodów mieliśmy ty»° 
45 miłjonów. Był to najgorszy nne'  
siąc. Pokryliśm y tylko 1/3 wyri*11'  
ków dochodami. W łuty ai mieiiśfltf 
dociiodu 94 i pół miliona fr. zł. JeS*' 
to kolosalny wzrost. Po odjęciu P°* 
datku majątkowego pozostaje hl 
i .pół miliona, gdy w styczniu z tyci* 
samych źródeł było tylko 45 nńtR' 
nów. M arzec w ykapał również daj* 
s/.y wzrost docliodów skarbowych* 
Ważniejsze pozycje podatkowe PrẐ  
niosły 50 milionów w pierw szy^ 
dwóch dekadach, gdy w lutym byl° 
z tych źródeł 26 milionów. RezuJD' 
ty tc wym agają olbrzymiego w y5*-' 
ku urzędów' skarbowych. W Ł°d 
na 13.868 Płatników podatku mai^' 
kowego. niespełna 1.00(1 zapluł®  
bez egzekucji. hmi mieli pieniądz^ 
lecz nic chcieli zapłacić, gdyż d° 
rak egzekutorów' bez uciekania Sl̂  
do zajęcia ruchomości płaciło 5.76* 
płatników. Zajęć ruchomości doku* 
narto w 6.000 w ypadków, a dc 1'0 '  
tacji przeważnie nie dochodzi.
wszyscy płacą przed iie.\■ rą cy
Mniej więcej tak samo fest w 7a'. 
głębia. W W arszaw ie Praga p!*1' 1 
lepiej od innych krańców miasta.

Duży przwnysł ma wielkie ulgi, bo 
na mocy układu z poprzednim Rzą­
dem dał weksle 12-mtesięcziie. Sfe­
ry te w grudniu zapłaciły gotówką 
12 Iniljonów fr. zł., wrócić przeto 
tych weksli, płatnych W  ciągu całego 
toku, nie możemy. Najgorzej płaci 
handel. Wielka własność ziemska 
płac; lepiej, niż handel. Najłatwiej 
płacić jest tym, którzy płacą z do­
chodów'. W ielka w łasność podatku 
majątkowego z dochodu pokryć nie 
może. Średnie włościaństwo pełno- 
rolne płaci dobrze. Dowodem wiel­
kiej sprawności urzędów skarbo­
wych jest to, że już 15. m arca mia­
łem bardzo sztzegółow y w ykaz z 30 
powiatów o wypłacalności podatni-

Kło i jak ratował Skarb?
ków'. Eksperci zagraniczni, którzY 
przypuszczali, że główne t r u d n o ś ć  
w' podatkach leża w n ie d o s k o n a ło ś ć

JERZY BANDROWSKI. 2)

TO TY?
SZKARŁATNE r o m a n e t t o ,

# (Ciąg dalszy.)
II.

Do garderoby w szedł baron 
Reger. człowiek bardzo bogaty, 
światów y. protektor sportów, przy­
jaciel Okszy. Przyjaźń ich powstała 
•ta tle wspólnego za miłowania tło 
szermierki; Oksza był znakomitym 
fechtmistrzem. Baron, człowiek już 
Starszy, ogromnego wzrostu, oefo- 
tśnły. rzadko kiedy Już brał szpadon 
do ręki, niemniej zawrsze żywo :lzer- 

i erką się zajmował i asystow ał 
fcrzy wszystkich ciekawszych asamts. 
feresztą mimo swmj ogromnej postaci 
a wielkiej, szerokiej, kościstej tw a- 
fzy  z bPjnemi faworytam i i monok- 
ifem w oku, był to człow iek cichy, 
Skromny, nadzwyczaj w rażliw y i 
'delikatny, przeważnie milczący i 
fcamkniety w  sobie.

Oksza, rozeharakteryzowalny i u- 
m yty. kończył się już ubierać. Naj­
wcześniej schodził ze sceny. Inni

aktorzy ki cciii się po garderobie 
wciąż jeszcze w  swych różnobarw ­
nych kostiumach.

Oksza zwrócił się do barona.
— Jakże było? — zapytał p ra ­

wie szeptem.
Baron uśmiechnął się i wzruszył 

ramionami.
— Mnie óę zdaje, że bardzo do­

brze. Zwłaszcza koniec ostatniego 
aktu był wspaniały.

Oksza pokręcił smutno głową.
— Widzi tpan! Mojem zdaniem 

jest w prost iprzeciwnie. W łaśnie pod 
koniec zacząłem się najordynarniej 
w  świecić zgrywać. Nib cierpię te­
go. Człowiek poprostu mie wie, co 
robi.

— Może tak najlepiej. Zresztą, ja się 
na tern nie znam. Pow iadam  panu, 
co mówiłem już nieraz, że najwięk­
szym artysta  Jest pan dla mnie jako 
fcchimistrz. Gdyby pan chciał o tw o­
rzyć szkołę szerm ierki, może pan 
na mnie liczyć. Ale co się panu 
stało w' ostatnim akcie.

Oksza spojrzał na barona niespo­
kojnie.

—- Cóż się miało stać? — zapy­
tał podejrzliwie, 

i — W pew nej chwili miaicm w ra­

żenie, że się panu zrobiło słabo. Czy 
aby znowu nie serce?

— Nie, nic serce.
' — To chwała Bogu.
— Więc pan jednak 'Zauważył! 

— rzekł Oksza półgłosem, jakby do 
siebie.

Baron skinął głową.
— Cóż to było?
—• Nie wiem! Nie wiem! To jest 

to „eoś“, które... — Ale nie, dajmy 
temu spokój. Nie chcę. Może potem. 
Nie tu, nie tu!

— Zdenerwowany pan jest.
— Och, szalenie, mój panie, sza­

lenie! Idziemy na kolację?
— I owszem, jestem wolny, słu­

żę panu.
— No. to chodźmy. Strasznie mi 

się jeść chce.
T u Oksza zwrócił się w stronę 

kolegów i rzekł głośno:
— Dobranoc pamorn!
— Dobranoc! Dobranoc1 — ode­

zwało się z kilku stron.
Ledwo się drzwi za artystą i 

baronem zamknęły, zaczęto ich ob­
gadywać.

— Zawsze coś między soba 
szetpczą! Konspiracja, spiski!

— A, to już Oksza. To jego spe-

aparatu skarbowego, są w  b?ędz*f' 
P rzy podatku m ajątkowym zorgaOJ' 
zowahsniy specjalny sposób kontr0*1 
przez zatrzym anie raportów  po-’2'  
czególnych urzędów s k a r b o w y c h  1 
danemi o sumach, które w płynę^ 
przy pomocy egzekucji i t. p. To **' 
możliwilo nam stwierdzenie dział*1'  
nia aparatu skarbowego i odznacze' 
nie zdolnych urzędników, a usuni?' 
cie .niedołężnych. Obecnie sprawo2" 
dawczość jest u nas zorganizowali3; 
że wiemy, co się dzieje w pier\vsZ® 
instancji. Pozatem instytucja insP®' 
ktorów  jeżdżących po kraju, a zale2'
w m m em m m m m m m m m am a***
otalność. Oszczędza tak swój 
sik. Organu nie chce nadw erężyć 
On nie mówi na scenie,, a śpicW3- 
Powinniby mu dać Jon tka. „

— Raczej „Ptasznika z  Tyrol3 •
— Ale dziś miał dobry wiecz®f‘
— Dopiero pod sam koniec. 1 

jest tumani, drew no skończone, ń*?" 
ruchaiwy. gam om owaty bałwan, & 
czasem miewa jaśniejsze chwile-

— Dajże spokój, iego fiarm6̂  
jest p ierw sza klasa — wagon s* 
pralny!

— Hamlet! Hamleta może zaS’1?g 
każdy człowiek, na to nie potrże 
być aktorem. W łaśnie, cała rZf' 
w tem, że an zarwsze i wszerz 
gra Hamleta.

— Nie gadał;! Doskonały 
w Romcu. .Woigóle kR'repertuar
syczny. Umie nosić ko łtuny , a ł1*2 
dać mu do ręki gzabłę cz y  szpadę ^  
niezrównany. T y w Hamlecie 
chałcś rapicrem, jak widelcem, 
kałączką czy rakietą fenniso\V3, 
u niego widać, że szpada to nap1"3 
Wdę broń. która zabija. Tego z *7* 
nikt nie umie.

ec. -<ł ®
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hych bezpośrednio od Ministerstwa, 
daje doskonale wyniki w tępieniu na­
dużyć, szczególnie akcyzowych. — 
Każdy departam ent składa tygodnio- 
XvV raport z tego. co zrobiono dla sa- 
"ucji skarbu i w tępieniu nadużyć. W 
toi ostatniej dziedzinie zamiast ko­
misji dyscyplinarnych uznaliśiuy za 
celowe postępowanie skrócone przez 
Korowanie spraw  do prokuratorii. W 

sposób przekazano prokuratoro­

wi sprawę nadużyć w zakładach gra
ficznych i niektórych bankach. Jed­
nak spraw y za długo zalegają w s ą ­
dach i dlatego przywiązują dużą w a­
gę do ustaw y karno-skarbowej, któ­
rą wniosłem do Sejmu, a która prze­
widuje wydziały do spraw karno ­
skarbowych, wskutek czego naduży­
cia skarbowe nie będą musiaiy cze­
kać w kolejce wśród innych spraw 
sądowych,

Parę słów o bic!że:ie mesięcznym ! gospodarce ko’ejowej.
Teraz parę słów o budżecie mic- 

^ęcznym. Dochody, noszące charak­
ter stały, wykazują duży postęp w 
tearcu. Zestawienie przeciętny cli do­
chodów z r. 1923 z dochodami w sty 
Czniu b, r., w lutym i w 20 pierw- 
?zVch dniach marca, dały następują- 
9e Przeciętne cyiry' miesięczne dla 
Podatków bezpośrednich: 7 mii jonów'

12,13 za cały marzec prelimino 
Kano zaledwie 11 miljonów. Opłaty 
"templowe 2.7 milionów’ 2.5, 3.9, 3.8 
*Da marzec preliminowano 2.8). Dalej 
juonopolu 2.1. 3.8, 4.5, 4.7. Podatek 
Przemysłowy preliminowano na ca­
ły marzec na 6 miljonów, gdy tyr.i- 
pzaseni pierwszych 20 uni przynio- 

7.2. W reszcie podatki bezpośred­
nie bez podatku majątkowego WynO-
S ijty w zeszłym roku miesięcznie 4.8
railjonów zł., zaś w przeciągu 20 dni . „ ----- -— —  - —-  — --------
hiurca 8.4. Z tego zabaw ienie widać, | inwestycyS. Zdecydowaliśmy, że ko-

wielkich plusów powyższych pozycji, 
które odzwierciedlają tętno życia 
gospodarczego tylko zwiększoną 
sprawnością aparatu skarbowego tfu 
iriaczyć nic można.

Przechodząc do gospodarki kole­
jowej, muszę stwierdzić, że w ' sty­
czniu dopłacił skarb do koleji 35 mil­
ionów', z czego 5 miljonów' zostało 
na luty. Kolej sprzedała w lutym i 
marcu za niecałe 5 miljonów zf. ob­
ligacji kolejówych. co poszło na in­
westycje. Skarb dołożył na inwesty­
cje kolejowe wobec dobrego wyniku 
ogólnej gospodarki w  lutym i wobec 
tego, że forsowanie Banku Polskiego 
utrudniło sprzedaż obligacji kolejo­
wych, jszcze 5 miljonów. Kolej bę­
dzie więc pracowała bez deficytu 
eksploatacy jnego, lecz nie można od 
niej wymagać pokrycia wszystkich

jjte dochody w glón^ych pozycjach 
7 Vniosły więcej za pierwsze dwie 
J^kady marca, niż preliminowano na 
{•% marzec. Z tego widać, że nie 
tea mowy o wielkim kryzysie, który 
'akoby tow arzyszył sanacji, ły c h

lej, począwszy od kwietnia, będzie o- 
trzym yw ała po 7 milionów fr. mie­
sięcznic na inwestycje, a pożyczkę 
kolejową zajmować się będzie Mini­
sterstwo skarbu.

Budiet kwietniowy — normą na cały rok.

■ Budiet kwietniowy jest już nor- j 
*»aluy i miarodajny na cały rok. U- ,,
jdynił zadość wszystkim potrzebom, “ 
"jkogo nie ogranicza na rzecz sana-

{!■ skarbu. Rozpoczynamy w kwie- 
wszystkie budowle rządowe. — 

c-ażde Ministerstwo otrzym a w 
p le tn iu  pieniądze, przyznane w bu­
fe c ie  na budowę. Inwestycje we 
^ s2ystkich M inisterstwach wyniosą

milionów fr. złotych, specjalne wy 
atki 15 miljonów. w tern wydatki na 

Jheryfury  i inwalidów 10 miljonów.
°zVcja „Spłata diugów zagraniez- 

2 Vch i procentów" figuruje w sumie 
•hiljony fr. Upoważniliśmy posła 

dszeg0 do przystąpienia do pertra- 
tacji w sprawie amortyzacji na- 

LzVch długów, oczywiście stopniowe. 
,,ecz pierwszą ratę w w ysokości o- 
«oło 500.000 dolarów moglibyśmy 
aPłacić. Wydatki wyniosą w kwiet­

niu raezm 119 miljonów. W marcu 
wynosify J 00 milionów, w lutym 198 
milionów (w teru 17 mhjonów' zale­
głości). Pokrycie tych wydatków 
znajdziemy w dochodach z podat­
ków' w wysokości 1(12 rniljony. Po­
datek majątkowy da w kwietniu 13 
miljonów, gdy będą tylko ściągnięte 
zaległośsi. Pozatem będą wpływy z 
pożyczek. Obligacje kolejowe dadzą 
trochę więcej, niż 2 miliony, pożycz­
ka dolarowa 8 miljonów. Wpłynie 
również p!erwsza rata pożyczki wło­
skiej w kwocie 18 milionów, pożycz­
ki dadzą więc razem 28 miljon., do 
chody w kwietniu wyniosą zatem 
130,5 milionów, wydatki 119 milio­
nów. Zostaje 11 milionów. Pożyczki 
użyte będą nic na bieżące wydatki, 
lecz na inwestycje, przynoszące’ 
dochód i zv, iększającc naszą moc 
finansową.

Gdzie i co oszczędzono ?

Wypuszczenie, jakobym zwra- 
Uwagę tylko na wzmożenie do-Cał

c^ d ó i
‘f iu s z n e . Bez wielkich oszczędno-

S7I-K 3 k ° lc3acil ‘ W ^ s k u  nie d °~ 
Uly tyc  ̂ "'yników. Do- 

• 'pyśmy przedewszystkiem do naj- 
fe.ll,ei do 20 mHjonów’. Wojsko i ko- 
.Je s0 to dwie dziedziny najw ażidei-
ZB On  i -D

ivv, pomijając oszczędności, jest

$Z(.; co do oszczędności. Bardzo
J C2ęsli\vym objawrem jest rywaliza 
Wv l'W(teh aparatów  oszczędnościo 

komisarza oszczędnościowe 
e 1 kontroli państwowej. Oba tc a-
•Mrat , .  .d.raty powinny jeszcze długo dzia- 

choć
łąę

> cnoc program komisarza oszczę-

£
N ow ego  obliczony jest na krót- 

tp
000.

Vą w. , -
Mftę. Urzędników zredukowano

«kci
zamierzona jest jeszcze re­

js 30.000, co nie będzie trudnem
reformy walutowej. Dla u-

W w J1
p H i l ą
w2ytr-°innienia sobie, jak wygląda I

postęp sanacji skarbu pod kątem 
widzenia całego roku, opracowało 
M inistrstwo skarbu specjalny kalen­
darz wpływów państwowy ph od 
marca do grudnia. W pływy z podat­
ków bezpośrednich łącznie z podat­
kiem majątkowym w r. 1924 dosię­
gną 624 miljonów' fr. zł., przeciętnie 
więc więcej niż 4)1 miljonów miesię­
cznie. Podatek majątkowy wyniesie 
w całym roku 330 miljonów. W paź­
dzierniku zacznie się wplata właści­
wej dużej raty jesiennej, płatnej na 
podstawie wymiarów, obliczonymi 
dopiero z końcem maja według zło­
żonych deklaracji. Ponieważ pozycje 
z ostatnich miesięcy br. przewyższa 
potrzeby budżetowe na r. 1925. wyj­
dzie nadwyżka, p rzczco  będzie mo­
żna dać nie wielką ratę na styczeń i 

| luty 1925. z korzyścią dla życia eko­
nomicznego.

Buflżet oociut.ow? i pr iwa inwencji ?
Co się tyczy dodatkowego budże­

tu na r. 1924, to obejmuje on kredyty 
na doprowadzenie do należytego sta­
nu zapasów mobilizacyjnych i utrzy 
manie szkół powszechnych do 1. 
kwietnia, oraz inne wydatki. Sam o­
rządy' miały' od tego terminu począw­
szy utrzym ywać szkoły powszech­
ne, na co jednak m usiałyby otrzy­
mać od Rządu środki w formie do­
datków do państwowych podatków. 
Zamiast tego Rząd przejął na siebie 
ciężar utrzym ania szkół powszech­
nych i sam ściągnie tc podatki. Nie 
jest to więc nowem obciążeniem po­
datnika, lecz przeniesieniem docho­
dów z gmin na państwo.

W reszcie o inwestycjach pano­
wało u nas dotąd błędne przekona­
nie, że wogóle wszelkie inwestycje 
p o w in n y  być P o k ry w a n e  z poży­
czek. Twierdzę, że tylko takie in­
westycje, które zwiększają siły fi­
nansow e eaiego narodu stw arzają 
na przyszłość w ielk ie  źródło docho­
dów skarbu. O  p o ż y c z c e  k o le jo w e j ,  
d o l a r o w e j  i w ło s k i e j  m o ż n a  tuż m ó ­
w ić  jako o  r z e c z y  r e a l n e j .  Z p o ­
ż y c z k i  w ło s k ie j  m u s im y  w y k u p ić  
p r y w a t n e  f a b r y k i  t y t a n o w e  i s k o ń ­
czyć nareszcie z fikcją monopoli, tu­

dzież wprowadzić monopol spirytu­
sowy. W ten sposób będzio można 
powiększyć dochody skarbu z mo­
nopolu tytoniowego z  6 miljonów 
miesięcznie na eon.- mniej 12 miijo- 

4 iów. W czoraj uclrw:i>!iła Rada mini­
strów  wniesienie do Sejmu ustawy 
o monopolu spirytusowym. W cią­
gu dwóch lat, gdy przestaniemy 
ściągać podatek majątkowy, te dwa 
monopole muszą być doprowadzone 
do takiego rozwoju i organizacji, 
aby mogły pokryć wzmożone po­
trzeby budżetowe. Użycie pieniędzy 
z pożyczek na organizację tych mo­
nopoli będzie włożeniem kapitału na 
ogromny procent. Również druga u- 
ehwala wielkiej doniosłości zapadła 
na wczorajszej Radzie ministrów;

Postanowiono budowę portu w 
Gdyni przy pomocy kredytowej na 
dogodnych warunkach. W ciągu 
dwóch lat ukończy się budowa 
znacznej części portu, a płacić bę­
dziemy dopiero od trzeciego roku 
przez S lat po 7 i pól procent. Przed­
tem żądano za budowę portu kon­
cesji i eksploatacji iasów, jednak 11- 
wiiżoni. że byłoby to załatwieniem 
sprawy kosztem budżetu,

Polityka gospodarcza w okresie smacjl.
Wobec spóźnionej pory jeszcze

tylko słów kilka o polityce gospo­
darczej: Rząd dążył do utrzymania 
cen żyta na niskim poziomie, gdyż 
od nich zależał poziom oen i kosz­
tów utrzymania w  okresie sanacji, 
co wymagało wielkiego trudu, lecz 
dało wynik naogół dobry. W koń­
cu styessnia ceny żyta podniosły się 
w Warszawie do 2 doł. 3 cent. (w  
Berlinie 3.20) Wprawdzie niektórzy 
dążyli do zrównania tych cen, lecz 
byłoby to nienaturalne i przeciw te­
mu musieliśmy sie bronić. W pływ a­
jąc na zniżkę oen zboża. Rzad sta­
rał się złagodzić położenie sfer rol­
niczych przez obniżenie cen innych 
produktów, przedewszystkiem w ę­
gla. W  styczniu cena węgla wyno­
siła 7.17 doi. za tonne (górnośląskie­
go 9.22), w Anglji 6.31, w Czecho­
słowacji 6.60, w Niemczech 4.91. we 
Francji 4.1. Rząd nie zawahał się 
w okresie sanacji poświęcić celem 
obniżenia cen węgla podatku od wę­
gla, gdyż polityka finansowa musi 
mieć normalny rozwój życia gospo­
darczego na względzie. W skutek te­
go kosztuje dziś tonna 5-34 dok, t. j. 
mniej niż za granicą.

Bezrobotnych mieliśmy w  stycz­
niu 67.000. 1. marca 113.000. ()d 3

częla się stała zniżka bezrobocia 
i można stwierdzić, że stawńając cy­
frę bezrobotnych I. kwietnia 1923, 
t. j. cyfrę* 114.000 sanacja na szczę­
ście nie odbyła się kosztem bezrobo­
cia w kraju. Na złagodzenie przesi­
lenia gospodarczego wpłynęła poli­
tyka kredytowa. W lutym, gdy 
Rząd wyrzekł sie druku marek na 
potrzeby akaroowe, oddał również 
kierownictwo P. K. K. P. Radzie 
nadzorczej. Ta udzielała kredytów  
tylko o ile odpowiadał warunkom 
przyszłego Banku Polskiego. Sfery 
gospodarcze dom agały s ię  jednakj 
bardzo energicznie kredytu, Rada 
nadzorcza w ytrzym ała ten atak i 
przesunęła punkt ciężkości kredy­
tów na kredyty  oparte na obrocie 

)warowym . P. K. K. P. papiernia 
jednak przemysł i handel w obronie 
sanacji. Świadczy o tein okoliczność 
że w  styczniu wynosiły kredyty d:a 
przemysłu 50 miljonów fr., a dziś 
196 miljonów. Polska poszła w dzie­
dzinie polityki kredytowej po tći 
samej Unii co Austria, kióra również 
wraz z zaprzestaniem druku papie­
rów na potrzeby skarbu, rozwinęła 
znacznie kredyty gospodarcze. Poza 
kredytam i gospodarczc.ini są dwa 
ważne zadania specjalne: kredyt

marca iicfcbą bezrobotnych w ykazy- » budowlany i parcelacy.iny, leżące 
waia najw yższy poziom llS.000. Za- i w interesie catcgo kraju.

Polityka sałatowa.
Pozostaje jeszcze rzucić okiem 

na całą naszą politykę walu,ową. 
P ierw szą rzeczą była stabilizacja 
kursu, drugą stworzenie pewnego 
zapasu walut. Jedno i drugie osiąg­
nięto. Trzecią rzeczą iest utworze­
nie Banku emisyjnego. Brakło osta­
tecznej decyzji, czy zakładać czy 
nie zakładać, a gdy zakładać, to czy 
zaraz czy później. Przedstawiciele 
misji angielskiej byli. tak strasznie 
tym dylematem zaniepokojeni, że 
codziennie były interwencje, abyś­
my się nie spieszyli. Faktem jesi te­
raz, że zakładam y ten Bank bar­
dzo szybko, ale faktem też jest, że 
stw arzam y go w tempie teoretycz­
nie zupełnie wla.ściwem. bo me 
weześniei. niż w momencie, kiedyś­
my uzyskali już stabilizację waluty 
i ziioełnie usunęli obawę, że ta sta­
bilizacja może się zachwiać. Prócz

tego równowagę budżetową marny 
zapewnioną nie na miesiąc, lecz. na 
rołd cały, t. zn. i na następne lata.
Alę zdecydować sie na utworzenie 
Banku w kwietniu trzdra byto już 
w styczniu, kiedy nie mieliśmy je­
szcze ani stabilizacji ani zapasów. 
Gdybyśm y się byli zdecydowali na 
to dopiero teraz, mielibyśmy ten 
B ank dopiero w' czerwcu. Istniały 
przecież v  założeniu Banku w 
kwietniu poważne zarzuty, z tego 
■powodu, że hity i m arzec wym aga­
ły wielkich świadczeń w postaci po­
datku majątkowego — chociaż ia 
naogół tych świadczeń nie uważam 
za nu-Jmicrne. Aic te zarzuty i oba­
wy okazały się płonnymi, i tydzień 
temu mogliśmy już ustalić wszystkie 
terminy co d0 założenia Banku. Nie 
braliśmy dawniej w rachubę tego. co 
nam dojpiero ost. tygodnie przyniosły
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Społeczeństwo samo przeprowadziło sanację I

A to, co nam te dni przy­
niosły w rezultacie, jest dowodem 
ogromnej siły finansowej i mo­
ralnej naszego społeczeństwa. Ni 
Sdy nie liczyliśmy na to. aby społe­
czeństwo samo Pokryło więcej ni£ 
60 proc. akcji.

Dziś okazuje się, że społeczeń­
stw o  zostawiło Rządowi zaledwie
10% akcji (brawa i oklaski) i to na 
życzenie samego Rządu. bo gdy­
byśmy chcieli obie n|wc.i zostawić, 
roby społeczeństwo r/nbralo nam 
jeszcze cała reszt*  Przem ysł wziął 
32%, banki 1U%, rolnictwo 1!)%, ku­
piec two 6%, urzędowy państwowi 
i niepaństwowi wzięli zupoime nie- 
Prawdopodobua cytrę, bo aż 10 % 
(brawa). A przewieź je..4 to sfera, 
która z Babiku emisyjnego nic mieć 
nic będzie. Dla innych nu/dat w Ban 
ku emisyjnym jest interesem połą­
czonym 7. zadośćuczynieniem uczu­
ciu honoru, dla sfer urzędniczych i 
wojskowych tylko zaspokojeniem 
honoru. Bylibyśmy zupełnie zado­
woleni, gdvby te Tery wzięły 1—2 
procent akcji, a że wzięły o tyle 
więcej, jest to z ich stronv wielką 
ofiarą. Na „różnych** przypada 12%, 
na grupę mieszana 10%. Grupę mie­
szaną tw orzą częściowo przemysł, 
banki i rolnictwo. Grupa ta zagw a­
rantowała, że weźmie wszystko, 
czego braknie do 90%. Do ,.róż­
nych1' v. chodzą także rolnicy, tak, 
że 10% udziału rolnictwa, który 
przedtem podałem, nic uw ażam  je­
szcze za miarodajny, bo udział ten 
(■każe się prawdopodobnie większy. 
Trzeba dodać, że małe rolnictwo 
figuruje w bardzo skromnej mierze.

Nikt nie może mieć o to pretensji.
Ale skoro mówi się o  udziale rol­
nictwa, to trzeba podkreślić, że b y ­
ło  to  tylko r o l n ic t w o  większe, (p.
Giąbiriski: I w przemyśle rolniczym 
jest rolnictwo). Korzyści materialne 
z Damka emisyjnego będą miały w 
wielkiej mierze banki, w dużej mie­
rze przem ysł, a w małej ncerze 
olnictwo. To leży w naturze rz e ­

czy, gdyż rolnictwo nie może dać 
hiżc weksli tow arowych. W szyscy 

dali d u ż o ,  a l e  n a d z w y c z a j  d u ż o  d a ł a  
inteligencja P o D k a , która poświęciła 
tak dużo sił swoich Państw u pol­
skiemu, a jednocześnie okazała, że 
rolowa jest Państwu polskiemu nie 

żałow ać naw et grorza owego, To- 
reż do traktow ania potrzeb tej w a t­
ów  y Rząd będzie przystępował z 
ajwiększą uwagą, bo widzi, że nie 

idzie na marne to w szystko dobre, 
co się tej sferze uczyni. Tak więc w 
;iągu tych dwóch miesięcy zrobiliś­
my to, co mas czekało, szybciej niż 

my śleliśmy. Jak  się pokazało, me 
w arto było odkładać i w ahać się, 
trzeba było odrazu iść Krokiem 
silnym. Bardzo do tego dzieła do­
pomogły pełnomocnictwa-, które 
Rząd otrzym ał od Sejmu. To daje 
Przeświadczenie, że czegośmy nic 
zrobili w  tym  miesiącu, to ukończy, 
my w  następnym. Pełnomocnictwa 
są zakreślone na b miesięcy i mant 
przekonanie, że to zupełnie w ystar­
czy do wykonania całego progra­
mu. Jeżeli w następnych miesiącach 
będą jeszcze ipetrzebne jakie perno- 
mocr.ictwa, to już znacznie skroni- 
.iejsze.

Co marny jeszcze do zrobienia?
Jeżeli nam idzie o to, co nam 

jeszcze pozostaje do zrobienia, to 
świadomi jesteśmy, że nie wolno 
nam upajać się osiągniętymi już re­
zultatami, bo dźwigamy na sobie 
udpowiedzkińność za to, by icli nie 
zmarnować. W naszych dalszych 
pracach mmi być zachowana miara 
ciągłości. Każdy dzień, każdy ty ­
dzień musi być krokiem naprzód, 
aby nie był krokiem wstecz i cza­
sem zapomnienia o wdrożonein 
dziele. Musimy nadal zachować te 
same siły i tempo pracy. Autorytet 
Dolski wchodzi tli w grę. Popka 
okazała, że ma nie tylko dobre 
chęci, lecz i zdolności do działania.

A czeka nas teraz nowe wielkie 
dzieło: Wycofanie m arek i zamiana 
na złote. Dnia 28 b. m. rozpoczyna 
się działalność Banku emisyjnego. 
Musimy przezornie postępować, aby 
to dzieło odczuto i zrozumiano inko 
reformę istotną i całkowitą, w któ­
rej nie będzie już żadnych dwuzna­
czności. Jestem pełen nadzieji, że 
oam się to uda zupełnie. W grudniu i

styczniu istniało jeszcze przeświad­
czenie, żc reforma walutowa rna być 
jednym ze sposobów wzbogacenia 
skarbu jako takiego. B yty to złudze­
nia, wynikające stąd, żc w artość na­
szego obiegu wynosiła 70 miljonów 
ir. zł. Wychodziliśmy w tedy jeszcze 
z założenia naszej nędzy. Dziś te złu­
dzenia znikły. Obieg nasz wynosi 
300 miljonów fr. zł. i reformy naszej 
nie przeprowadzam y już pod hasłem 
zarobków dla skarbu. W  końcu mu­

simy jeszcze zwrócić uwagę, żeby 
przeprowadzenie tego dzielą nie po­
służyło jako pozór do zwyżki droży­
zny. Ale to jest zażegnane również 
dzięki temu, że skarb nie szuka w tej 
reformie zarobku. Przychodzi ona 
nie zawcześnie, lecz w' sam raz, w 
najlepszym momencie, a ponieważ 
nasze społeczeństwo zareagowało 
tak nadzwyczajnie, jestem przekona­
ny, że zamierzenia Rządu spotkają 
się i nadal z takim nastrojem dodat­
nim i z poparciem, z jakiem dotych­
czas te wszystkie jego czynności się 
spotykały, (Huczne brawa i oklaski).

Dyskusja nad expose.

Sejmowa komisja budżetow a na 
poipołudniowcm posiedzeniu wysłu­
chała bardzo szczegółowo opraco­
wanego referatu p. Łypacewie/.a. Na 
wstąpię referent nawiązał do expo- 
se Ministra skarbu, wygłoszonego 
na ramrem posłodzeniu komisji, i 
podkreślił, że powodzenie zamie­
rzeń Mhustra Grabskiego należy 
przypisać jego odwadze i szybkości 
decyzji, to jest Gm zaletom, które 
upodabniają Ministra skarbu do wo­
dza na polu bitwy, poezem poddał 
szczegółowej analizie zarówno bu­
dżet dochodów, jak i wydatków  Mi-

m isterstwa skarbu. podkreślając 
przytem , żc dochody Ministerstwa 
skarbu stanow ią 4/5 budżetu ogól­
nego dochodu, co nie jest objawem 
zdrowym. P ierw szy  w dyskusji za­
brał głos przewodniczący komisji p 
Zdzicchowski. k tóry  na podstawie 
materiału cyfrowego, zaw artego w 
expose Prezesa Pady ministrów, 
wyprow adził szereg wniosków dla 
dalszej pracy komisji budżetowej, 
idących w kierunku konieczności 
traktow ania, pomimo doskonałej sy­
tuacji obecnej, przyszłej równowagi 
budżetowej z wielką oględnością.

o pil! i itiuM
Ustalenie podstaw p rze liczen ia .  —  Przełączenie obrotów fn,e* 
sięcznych. — Sprostowanie zysku obliczeniowego we traP< 
itach. — Obliczenie fnnkoaej p o d st  w> -w ym iaru,— Po ćwU1-' 

nie wyników. — Projekt uproszczenia sp o s o b u  obliczenia*
frankach (lnu).Lw ów , 2. kwietnia.

W Nr. 27. Dz. Ustaw ukazało 
się rozporządzenie z J>4. marca 
1924 r„ uzupełniające instrukcje 
zawadą w roziuirządzt-ufii z 15. 
lutego br. (Dz. Ust. 16). a nrzepi- 
s tnącą sposób przerachowa-nia 
podstawy wynnfyru podatku do­
chodowego na franki.

Ponieważ instrukcja ta była z 
początku zupełnie niezrozumiałą 
ł  tera.: ntc jest całkiem jasna*
przeto r.a podstawie szczegóło­
wego je; rozbioru, który pomie­
szczony bodzie w najbliższym 
numerze „Gazety Bankowej1* 
przyciicuteę do wtwoakii. że jeżeli 
ma być zrozumiałą, powmaia by 
•’ h '■ uu f- l n\ (stępujące
brziiiiiciiie:

1. Ustalenie podstaw przeliczenia.
Należy sporządzić zestawienie 

sald miesięcznych obrotów  w szyst­
kich rachunków księgi głównej, w 
markach (o iłeby ilość tych rachun­
ków  miała być za duża można ra ­
chunki tego samego gatunku połą­
czyć w  grupy). W  obroty pierwsze­
go miesiąca mają wejść pozycje 
bilansu otw arcia jako pierwsze za­
dłużenia, względnie uznania odnoś­
nych rachunków. Salda ostatniego 
miesiąca należy wyprow adzić po 
przeprowadzeniu w księdze głów­
nej wszystkich pozycji zamknięcia.

Salda miestęia/jne oznaczamy: 
Sm*). Z tych sald miesięcznych opo­
rządza się surow y biitans (Bm), dalej 
sporządza się inwentarz (remanent) 
rachunków mieszanych, czyli zapa- 
sowo-wymikowych i wycenia się 
ćigo w artość w  Mkp. Tm).

P rzez wprowadzenie tego inwen­
tarza do bilansu surowego o trzy ­
muje się bilans netto (Nm) i rachu- 

j nek stra t i zytłków (Zni). Następnie 
zestaw ia się pozycje miepotrącalne 
;x> myśli ustaw y o podatku dochodo­
wym, a więc poda tek doch od owy, 
m;ii:ątkowy, odpisy ruchomości i nie­
ruchomości przekraczające dopusz­
czalny procent amortyzacji, koszta 
założenia itp. jako doliczenia (Dni).

Suma zy ku wynikającego z ra­
bunku stra t i zysków  (W in) i doli­

czeń (Dm) po potrąceniu przeulesie- 
uia zysku z roku poprzedniego duje 
podstawę do wymiaru podatku do- 
.lodowego (Pm). W  ten sposób 

mamy uotalone w markach w szyst­
kie dane. potrzebno do przeliczenia 

•lorueziryeh obrotów  na franki.

2. Przeliczenie obrotów miesięcz­
nych.

Teraz przeliczamy wszystkie 
salda miesięczne (Sm) po przecięt­
nym miesięcznym kursie franka 
ogłoczonym w  „Monitorze** Nr. 66 
(poz 184) dla każdego miesiąca na 
franki i otrzymujemy salda franko­
we (Smf); z  tych saki w yprow a­
dzamy surow y bilans frankowy 
(Bi). Następnie przeliczamy pozycje 
Inwentarzy (Im) po kursie ostatnie- 

> miesiąca roku operacyjnego na 
franki i otrzymujemy inw entarze o-

*) Skróty oznaczają: ni pozycje mar- 
l :« e ,  mf pozycje frankowe powslale z 
przeliczenia marek na franki, f pozycje 
flankowe wynikte z operacji pozycjami 
mf, ff pozycje frankowe powstałe przez 
.sprostowanie pozycyj f, drogą w nstrufc 
cii wskazam.

bliczone we
wstawienie tj, cli inwentarzy do
laisu furowęgej frankowego 
wprowadza się frankowy 
netto (Nf) i frankow y rachunek sh4 
i zysków (20, którego wynik <Ĵ e 
nam zysk frankowy (Wf).

3, Sprostowanie zysku obliczO***0 
we frankach.

Dla tych rachunków*, które 
stawiają wartości czysto m 
czyli w  któiych trtamka repreze®11®6 
tylko pretensje mauikowe przette®3 
•ię salda figurujące w  tnarkowy101 

bilansie netto (Nm) j>0 kursie 
niego miesiąca roku operaayjl^B 
ng frair.ki, otrzymane wartości W® 
pozycji wc frankach (Mmf), P01̂  
nuje się ze saldami fr a n k o w i  
(Mf) tych rachunków, (Rtóre 
ri>;ą w bilansie frankowym w  
Różnice, jakie wynikają międS® 
nierealnemi, bo tylko a  'przelicz#*1* 
bieżącego, wynikajacemi pozycf^j 
(Mf), a reatnAii, bo obliczoflC^ 
według rzeo z^ isteg o  stanu P02̂ " 
cjatni (Mmf) muszą być wyehm®®' 
wane z zamKnięcią frankowe?0’ 
czyli wprowadzone do frattkoweS0 
rachunku strat i zysków (Zf)> * 
mianowicie różnice stanu czyn®®**0 
‘■'■'Do straty, a stanu biernego 
zyski W  ten ńposób sprostoW#*?

-■Imnok frankow y strat i zysk®* 
ćff) dstie nam sprostowany ostste 

czmy zysk (Wff).

4. Obliczenie frankowej podstaw 
wym iaru.

Przelicza sio na franki po.zy^

•eh
uieipotrącałne (Din) podług kuTSó
miarodajnych dla poszczególny 
miesięcy, w których \c  poz\y.;c W”  
księgowane i otrzym uje sic <loHc*e* 
da frankowe (Dmf). Od sumy ^  
vc.ii Wff i Dnf potrąca się prze®® 
lenie zysku z roku uprzedw®^ 
■rzeliczone na franki po kursie r t61

wszego miesiąca i otrzymuje s*?1do-
chód w  rozumieniu ustawy o 
u dochodowym, stanowiący 

staw ę wymiaru tego podatku 0

5. Porównanłe wyników. ,
W ten sposób otrzym ana 

dawe wymiaru ]>orówntije się 2 
'rą, w ypadającą z przeliczenia P0®̂ 
taw y w ym iarow ej ustalonej w 

kach (Pm) po kursie Przepisany111 „ 
Tar. 1. rozp. z 14. TIT, 1924 r. (Pm̂  
’ ile ta ostatnia cyfra wy(Pa < ĵ  
yyżei niż Pff, to odpada ona 7' V̂ L . 
■ic jako podstawa wym iarowa ' ^  
latek zostaje obliczony na P0^ . _ 
. ic cyfry Pff. Gdyby zaś 

a o Pm f dało niżsKa cyfrę frai^? 
■iż łJff, w  takim razie należy 
Iiać przedłożenia (przeliczenia 
ów i bilansu na franki, a P°“̂ a ^  
■biiczyć na podstaw ie przelic®6® 
y tku m arkowego na franki iw P- 

cietnyim przeipisanym kursie.
Jeżeli w* ten sposób dobrze

zmniana została instrukcja 
rjalna, to jest wielkie praw d 
bieństwo, że w ynik  całego^  ̂ ^  
dość żmudnego olbiiczenia 
siągnąć — krótsza droga, a 
wicie: ze surowego bSanst: {)
wego przeliczonego na frapto (P11
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iiiees mu w WisaetŁ
(Telefonem od naszego korespondent?).

^Pro^adza się wszy stkie pozycje 
^ s t a w ia j ą c e  wartości stalsze 

 ̂ mówi ustęp drugi. punktu 3. in- 
^ *cii, podany w par. 2. rozp. z 14 

rca br.), jakcto nieruchomości: 
a^ n iy , urządzenia — kapitat za- 

j .atltnvy i wszelkie rezerwy — a na 
* miejsce wprowadza się saida 
5 Pikający dla tych rachunków 

I Przeliczenia wszystkich zadłużęń 
j^nań tych rachunków, po kursach 
''Ocznych na franki. Z tak spro- 

, °"'anego surowego biiansu frau- 
^Cgo (Eff.), należy przez wsia- 

^ n ie  do niego inwentarzy Urn i.) 
j^prowadzid frankowy bilans netto 
j i frankowy rachunek strat 
-Zl^ków O:U'.), którego wynik teo- 
p‘yęznie powinien być zgodny z 
ynlkiem Włr. pod 3. określonym.

Różnica tego sposobu obliczenia 
Piega na tem, że zamiast obliczać 
Pżnice wszystkich rachunków, a 
Ptem eliminować różnice rachun- 

czysto murkowych — a więc 
ącliunków 0 iy w y c li obrotach, spo- 

.? lulaj proponowany, ogranicza 
i * dc eliminowania różnic powita*

na rachunkach .-stals/.ych". któ-
^  przeliczenie przy malej ilości 

grę wchodzących obrotów jest 
ż^ ko łatwiejsze. Dla porządku za- 
^czam, że tego rodzaju uproszcze- 

5!? Przeliczenia zaproponował p 
^Uosław Stribrny. za którego zgo- 
T4 Pozwoliłem sotbie tę propozycje 
u zamieścić, celem umożliwienia 

l ir y c z n e g o  iei sprav. djrenia.
Dr. Tadeusz Kudelka.

fcmitBl pjlitscznj Rad; fiii- 
0 nistrćw.

*ltfonem od naszego koresprmdenta.ł’ 
W a r s z a w a .  1 kwietnia.

- .10  Dziś o godz. 5 p . pot. odbę- 
u?'e s 'ę  posiedzenie kom itetu po­
j o n e g o  Rady M inistrów  odk ła- 
#j I,e już dwukrotnie. Na posiedze- 
j ^ t:m  łącznie ze sp raw ą niniej- 
^.°^ci narodowych ma być oma- 
»»ar.a s urawa b z;jitczeństw a na- 

ych m n i e  w sch-dn ich , oraz 
S®ni?acji adm inistracji na Kiesach.

. ■ .~<g

. Ifesfępsisr p wsdzi.
*'efoneir od naszego korespondenta) 

W a rs z a w a , 2 kwietnia. 
w W) W  ciągu dnia wc orajszego 

na W ,śle p d W arszaw ą w 
i ” dym ciągu o p ad a !a. W ysokość 
Uo® 0tri Wi «koło  północy wy- 

4 m. 50 cm. W Siekierkach 
jęf) a, praw i- ustąpiła zalewając 
w jra'e niże p dożone łąki. Skutkiem 
ij0 ĉ vóa- W is ł / ' czteropiętrow y 
W l Dr i y ul C zern'akow skiej 13.1. 
rho ym m:e^ci s ‘ę zakład wy- 

'V:iWczy sierót, bardzo znacznie 
r j s^ a ł  się. W ścianie wytwo- 
\\fj a s,’ę szczelina szerokości d łoni 
tasp ę zabezpieczyły miej-ce k;- 
dzję?‘y i ew akuow ały około 200 

Cl do innego zakładu.

IjdJM partu •» Sdjnf.
elecram „Oazety Lwowskie]*1). 

W a rs z a w a , 2. kw ietn ia . 
t>fb r D olsk i" donosi, że M inister 

i hand lu  zg łosił n a  Ru- 
Wy ,n- w n iosek  w  sp raw ie  budo- 

^  G dyni, k tó ry  p rz e w i­
e ś  0t‘.^u'n ‘e b u d o w y  m ie jscow em u 
j ^ nrc.ium fran cu sk o -p o lsk iem u . Ze 
ki •j.5'’ francusk ie j w ch o d z i do spół- 

H e rsa n — S ch n e id er i P a tti -  
ftr ^ e.s ,t z P o lsk i: B a n k  P rz e m y s ł., 

n 'eTow ie Ruinm cl i Nosiso- 
•fc. ‘ '*ednym  z w a ru n k ó w  u m o w y  
**U r T"Poczecic b u d o w y  iportu w

W arszaw ^  2. kwieoiia.
(d) według otrzym anej przez 

M. Skarbu informacji z Mediolanu, 
polska pożyczka we W łoszech za­
kontraktow ana 14. m arca została 
w niespełna dwa tygodnie pokryta 
pięciokrotnie. Subskrybenci sartrzy-

■ W arszaw  a, 2. kwietnia, 
(d) P rasa sowiecka, omawiająoj 

w o rw an ie  konferencji nmmósko- 
iowitekiej w W iedniu jw ierdzi, żc 
delegacja rosyjska zażądała prze­

prowadzenia Plebiscytu w Bessara- 
■ii w  myśl jakoby życzeń emigran­

tów besarabskich, przebywających 
.a terytorium sowieckiem. Odbycie

(Te'egr3m „Gamety LwnwskW**L
Warszawa, 2. kwietnia 

M arę* Rataj w rozmowie z 
przedstawicielom „Kur.- Polskiego" 
(świadczył, że Sehn będzie praco- 

y do 12. kwietnia, a wlec 10 dni. 
>V tym czasie musi ustalić prelimi- 
;:rz budżetowy, załatwić iistay/ę o 
chronię lokatorów, o powszechnym  
howiązku służby wojskowej, pocz­

tach. telegrafach i telefonach, oraz 
wentuainie ustawę o zabezpieczc- 

vu na wypadek bezrobocia, w resz­
cie raityfikować umowę handlowa 
z Angłją. Pozatem załatwić musi 
ieszcze wniosek nagły w  sprawie b. 
miiHstia Kucharskiego. 12. bm. Sejm 
rozjedzie się na miesiąc, aby zebrać 
się na nowo dopiero około 15. maia 
'•> dyskui-'ji nad budżetem, która 

potrwa 4—5 tygodni.

Proces ppułlt. Bhlakowsfńjc.
(Telegrpm „Gazety LwowskłefTL 

Warszawa, 2. kwietnia. 
.W  ciągu wczorajszej rozpraw y 

przeciw ppułk. Bielakowskiermt, od­
czytano szereg dokument ó\v, po- 
czem o godz. 2-giej rozipocz ił prze­
mówienie prokurator maior Rumiń­
ski, k tó ry  podtrzym yw ał zarzuty 
poczynione w oskarżeniu i domagał 
się wymierzenia surowej k ary  i w y ­
dalenia oskarżonego z wojska, jako 
oficera, który  popełnił czyn nieho- 
norowy. P o  krótkiej przerw ie w y­
głosił obronną mowę adw okat Hoff­
man, k tó ry  anrłizował poszczególne 
zarzuty i dowodiznł, że ppułk. Biela- 
lcowski działał w najlepszej wierze, 
Ogłoszenie wyroku nastąpi we 
środę.

mują zatem tylko udział w  w yso­
kości 20% sum zadeklarowanych.

• t to wielki sukces, uważany we 
W łoszech jako dowód zaufania, ja­
ziem Polska des."-- się w  tein pań­
stwie.

Mcbiscytu w edług tej prasy jest je­
dynym  środkiem zapobieżenia groź­
nym komplikacjom. P rasa sowkoka 
utakufe delegację rumuńską za od ­
rzucenie tego projek tu, co ^zekomo 
rćwiki się zerkaniu  konferencji i 
chęci zatrz>7mm:a Bess,i:wbji ,,\vbrevz 
woli ludności".

(Telefonetr. od naszego koresnondema.)
W a rs z a w a , 2 kw i..ina.

(d"1 Kierownikom i naczelnikom 
wydzia ów w M inet rjach poleco- , 
no, by przed 15 kw ietnia opracc- |  
wali plar.y urlojiów wypoczynko­
wych na rok bieżący dl . u szyst- 
kich u.zędników  z pizyjęclern pod 
uwacę zasady, żrby  urlopy były 
rozłożone na cały oćres roc ry , a 
nie tylko na m ies'ące ld n ic .

—  — a — — —

awanse eficerskie,
(Te!egT??r ..Garety TjwwwsftW“L

W arszaw a, 2. kwietnia.
„Polska Zbrojna" ogłasza, że 

wczoraj pan Prcz. Rzeczypospolitej 
podpisał dekret o aw ansowaniu ofi­
cerów za 1923 rok  w liczbie 1627. 
Generałami brygady zostało miano­
wanych 23 pułkowników. Między 
innymi pułkownik OHiez-Dręszc;-. 
Burghardt-Bukaski, Daniec Józef, 
Zagórski W łodzimierz, Kukieł Ma­
rian, Górecki Roman, Ożerski 01- 
gerd. Litwinowicz Aleksander, Be­
cker Józef. P isko: Tadeusz i Dąb- 
Biernacki.

w -

Kronik teJopaficzDa.
— W obec  zała tw ienia  na terenie  mię­

dzynarodow ym  sp ra w y  JawUrzyuy. cze­
skie m inis ters tw o obr. kraj. ma zamiar 
p rzystąp ić  do budow y obserw atorium  
na szczycie Gcrlrciia (zwanego obecnie 
„Kopcem czeskich Legionarzy") w T a­
trach . P ian  przewiduje również budowę 
kolei zębatej na* szczyt.

— Izba cchwabfa k re d y t  na p rzep ro ­
wadzenie robót celem połączenia telefo­
nicznego wysp Antylskich z bry ty jską  
Gwineą.

— P raco w n icy  tramwajowi w Lon­
dynie powrócić w czoraj do pracy.

  O—— .

O d ^ o sz g R io  r m M e .
(Telegram , Gazety L% awsklej*.)i 

Lwóv/, 2 kwietnia.
Z okazji pobytu królewskiej 

pary w c erwcu 1923 r. w Polsce 
zostali odznaczeni przez króla F er­
dynanda 1. orderam i .G w iazaa  
R m.i:iji“ dr.Jóref Rcin aąder dyre­
ktor policji we Lwowie w s opniu 
kom and rskim, zaś Okła.v Dd chot 
były kierownik odd /ia iu  prcaydjal- 
no-perso alnego i Mikołaj Kwa­
śniewski kier. c cidziału bc. p eczeń. 
stwa pubiicz. w urzędz e wojew ódz­
kim we Lwowie ora i 'i adeu ja Ło- 
dziński s ta ro sia  w Ł  ńcusie w 
stopniu oficerskim .

►i. .. .. o -  —  w

J;d a ” iska R oda e t r t u i i l m

u m s jsw G d y  p. Z i n i - e p .
Lwów. 2. kwietnia.

Pod przewodnictwem prezesa 
Rady wyznaniowej dr. Jak. LMa- 
m anJa jawiła się.-One.gdaj u nowo- 
nii:::n.('wano"o W ojewody p, Zimne­
go celem złożenia nm se rd eczn y ch  
życzuji z powodu powoJsppą go na 
lak w ysoki urząd delegacja żydoW. 
Rady wyznaniowej o,raz deiegaci 
rabinatu. Imieniem delegacji przemó- 
\v:-f dr. Diamand zaznaczając, że no­
minacja ta spotkała się z uznaniem 
całego społeczeństwa, gdyż nowo- 
mianoY amy Wojewoda znanym fe-śt 
z tego, że przez ca ty  czas swego 
długoletniego, nrzcjdowanfa zawsze 
Kierował aię oezstronnością, a siw- 
łecizeiist\r'o żydowikie niczego inne­
go nie wymaga, jak sp'ra\'.ped!iwogo 
i bezstronnego traktow ania jego 
spraw. W ojewoda ik-ięicitjac za zło­
żone życzenia podkJ-eślił że wobec 
Konstytucją, /.agwarantowanego rów 
.noupi a-wnienia vcszy;,tldch oby w ate li 
Państw a urzędnikowi ni,-,, wolno 
czjmić różnicy ani co do wyzuiarża, 
■uni co do 'narodo wości, lecz należy 
przestrzegać pełnej bezstronności i 
życzliwego traktow ania stron. Tę 
zasotbi przestrzegał dotychcza'. i 
wedle niej postępować będzie nada!.

r~  -• . . .g  ■ ■■ ■

Z  sali Htirlwcej.

I 8  fB ls z ! '? a  !?rzffsi?r]r.
Lwów. 2. kwietnia.

Przed s. s. o. Wdesenibergiiem 
toczyła się; wczoraj rozprawa prze­
ciw M.ar.ii Czajkowskiej, oskarżonej 
o zbrodnD oszustw a nraez ziożw ie 
fałszywa; przysięgi. Akt oskarżenia 
zarzucał jej, żc słuchana juko świa­
dek w  procesie R. iMuindlowej prze­
ciw A. Tonerowej o pobicie, zezna­
ła, że Mandlowa została pobitą 
przez Tonerow ą i jej siostrę, jak­
kolwiek przy zajściu tem obecną 
nie była. Oskarżona tłóm aczyła się, 
że niesipoistrzeżona przez nikogo ca­
łe zajście obserwow ała ukryta w 
deflńaeh przez otw ór w  tekturze 
wstawionej do drzw i zamiast szyby. 
Mimo zazuań świadków, że oskar­
żonej Przy zaiściu nie było, Pędzla 
dal wiarę tłóinaczerriu się oskarżo­
nej i w  myśl w yw odów  obrońcy 
ulw . dr. Thumina s\y d a l wyrok u- 
wąln łający.

Dunrpiętfoara tramlunica
w ś ró d m ie ś c iu  z w olnem  c z te ro -  
p o k a io w e m  m ieszk an iem  z p e ł­
nym  k o m fo rte m  z a ra ?  do s p r z e ­
d a n ia .  —  ¥ /ia d o m o ś ć  pod  „ L .‘ 

I  w  A drnin. p ism a , P& dw aie 3 .

(TelegrŁU „Gazety Tw«wdci*rL

Warszawa, 2. kwietnia, . Ijonów- fr. zł., w  ciągu lutego 1 mar-
Nadzwyczarny podatek majątko- j ca wpłynęło bez eksportu zbożowe- 

w y, preliminowany w sumie 28 mi So i weksli 78 milionów 700.000 fr 
Ijonów fr, zł., dał przeszło 50' miijn- zł. Zwiększony ponad przewidywa- 
nów, bez wpływ u r.a ten podatek ; nia wpływ z podatku m ajątkowego 
wywozu zboża oraz inkasa weksli i stw orzy pow ażny fundusz rczęr- 
przem yslowych. Ogółem na podatek , wowy. 
ten zamiast preliminowanych 58 mi- «

Dstegacja rosyjska źądi plebiscytu. — Runoupja chcą zatrry- 
m ić  f te ssa ra b ję  „wbrew V70 li ludności".

(Telegram „G azety  Lwowskiej") .

Praca S;;ir.u va najiRiżscej 
rzjriaś:'.
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M A Ł Y  FELJETON.

ROMAN MAKAREWICZ.
Ballada o chorem człowieku.

Leżał raz chory człowiek, 
co kochał promień sfońca, 
i kochał lazur nieba.
Dobiegał życia kcńca 
i wiul-złal: umrzeć trzeba.
ProSlł. by okno lozwaiii,  
by mógł się jeszcze rac ie szyć  
zapachem, co flfctnąi z ogrodu...
Lecz nilkt się jakoś nie spieszył,  
tak jakoś, — bez powodu.
A chory nie narzekał, 
lecz patrzał ciągle w okno 
i na coś czekał... crekał.
A polcm drgnlentóan powiek 
popatrzał cip na słońce
i umarł chory człowiek. — _
Śpiewały  mu nad -grobem 
cichutkie swe k an ta ty  
i drzew a, i słońce i k w 'a lv  
i pieśń płynęła ku niebu*

...Daj Paine 
Wieczny sp( kój..
Cwa»ł-waitóe.A 

A lud/ic wrócili z pogrzebu 
i otworzyli okno. 
żeby w v wici-rzyć pokój...

Zdrowotność Lwo»a.
(Z posiedzenia miejskiej Komisji 

zdrowia.)

; Lwów. 2. kwietnia.

(j- p.) Miejska Komisja zdrowia, 
która się zeorała Dcd przewodnic­
twie m wicepr. dr. Schleichera, omó­
wiła szereg ważnych spraw-, od-no- 
yzącycli się do stanu zdrów otnego 
Lwowa.

Fizyk miejski, dr. Legeżyński, 
zdawał spralwe ze stanu ePidemji 
w  naiszem mieście, przyczem stwier­
dził, że właściwie można mówić 
tylko o epidemii płonicy, która ciasle 
się wzmaga, jakkolwiek przebieg 
choroby bywa dość łagodny. P ow o­
dem rozszerzania się tej cpidcmji 
jest lekceważenie ze strony Publicz­
ności przepisów sanitarnych, a przc- 
dewszysrkiein oporność w zgłasza­
niu zachorowań. Obok płonicy uka­
zała Się w  ostatnim miesiącu także 
czerwonka w  okolicy górnej Gró­
deckiej, co jest zjawiskiem niezwy- 
kłem w obecnej porze roku. W y­
padki zachorowań nie były jednak 
zbyt liczne. Nadto zdarzyły się ; po­
rady czne wypadki tyfusu u Braci 
Albertów i w barakach na pl. Teo­
dora.

Stan zdrowotny Lwowa. przy 
zestaw ieniu statystyki z lat przed­
wojennych, z okresu wojny i obec­
nie, przedstaw ia się w  świetle ko- 
rzystnem. Nai.likrytyczuiejszym był 
rok 1919, odtąd następowała nie­
ustannie zmiama na Igpiszc, a od r. 
1921 roczna cyfra zgonów'- w e L w o­
wie jest procentowo niższa, niż 
.przed wfoinąz w latach 1913 i 1914. 
.Szczególnie zmniejszyła się śmier­
telność z powodu gruźlicy.

Jak dr. Mikołajski stwierdził w 
d* skusii. korzystną tę zmianę nale­
ży  przypisać obok sumiennej pracy 
fizykatn, poprawie stosunków ™ - 
ciowycli szerokich warstw! zam­
knięciu importu zarazków- opidc- 
micznych z granicy wschodniej, a w  
niemałej mierze w\datnej działahn- 
ści Kas chorych, Tow'. walki z gru­
źlica i in.

W województwie hwwskicm  
stan zdrowotny przed; tawia sie go­
rzej niż we Lwów ie. Szczególniej 
grypa zabiera tam wiele ofiar, pod­
czas gdy We Lwowie przebieg tej 
Choroby jest dość łagodny.

Luder.dorff skazany jedynie na z płacenie kosztów procesu. — 
Wniosek o wypuszczanie Hittlera na wolną s to p ę . — Ludę:.- 

dorif uważa uwolnienie za hańbę.
(Telegram „Gazety LwowskiefT.

Monachium. 1. kwietnia.
Dziś o godz. 10.5 ogłoszono w y­

rok w procesie Hittlera. Ludendorra 
i tow. Hittlcr, Póchner, Kribei i 'w e­
ber zostali skazani na 5 lat twierdzy 
i zapłacenie kosztów procesu w wy­
sokości 200 marek złotych każdy. 
W razie niemożności zapłacenia ko­
sztów na dalszych dwadzieścia dni 
twierdzy. Po ó-cioniiesiecznem in- 
ternow anki w twierdzy może nastą­
pić zmiana kary. LudenJorf został 
skazany jedynie pa zapłacenie kosz­
tów procesu. Oskarżeni Frick, Ró!m 
Briickiter, W aS ier i Pernct zostaii 
skazani na rok i trzy miesiące

tw ierdzy i 100 marek w zlocie kosz­
tów sądowych każdy.

Po ogłoszeniu wyroku zabrał 
głos adw okat Roder, który postawił 
wniosek o wypuszczenie Hittlera na 
wolną stopę. Przew odniczący o- 
świadczył, że to nie należy do kom­
petencji sądu. ponieważ natychmiast 
po ogłoszeniu w yrok zyskał moc 
prawną i że wniosek należy skiero­
wać do prokuratury. Ludendorff i'.o 
odczytaniu wyroku oświadczył, żc 
zc względu na odznaki honorowe, 
zdobiące jego mundur, w stydzi się 
wyroku i uwolnienie swoje uważa 
raczej za hańbę.

Kronika.
R atu jm y swoich!

Lwów 2 Lwimtn i.
W dalszym c ągu złożyli: na 

ererytów  p. W adysław G iiżabes  
z B rysławia 10 tnilj.

Nr w teranów 1863 r. p. Bo­
gumiła Kullczkowsk.i z Teolilpola 
4 miij. mp.

Prosim y bardzo gorąco o d a l­
sze datki na cel tak aktit lny. 
Przyjm uje je redakcja „Gazeiy 
Lwowskie?•* codziennie, prócz 
niedziel i św  ąt, od godz. 10 ra­
no do 2 popoł. (ul. C h o r ^ ź C 7 y z -  
ny 31).

Środa 2. ktwctlfia: Rz. Lat. Francisz­
ka. Gr I«at.: Frcp. Otce. Slow. Ludo­
mira.

(d.) P rezes Min, Grabski przyjął wczo 
raj po-da austrjackiego w W arszaw ie  p. 
Posta. Tematem rozmow;/ było  w y ko ­
nanie ra tyfikow anego p rzez  Sejm trak ­
tatu w St. Gcrmam t. z:i. iił-.ążerra s to ­
sunków w zajem nych między Polską, a 
Austrją, w-ypływająei eh z traktatu.

Oo p. Prezesa Izby skarbowej dra 
Ignacego 'Weiniclda zw raca ją  sic za 
n-!s-.:ci:t pośreibioctwem emeryci, by zc 
względu mn przypadające w tvm mie* 
stąeu Swłęfa Wielkanocne polecił łaska­
wie pobory em ery ta lne  wypłacić  w yją t­
kow o ltilka dni wcześniej. Zyska o,u sc- 
bie w ten sposób serdeczną wdzięcz­
ność szerokich kół.

Z inicjatywy rektora i prorektorów  
Uniwersytetu poznańskiego p .-;tnnowi-»- 
ho założyć 'Iow . Przyjaciół Uniw. P o z ­
nańskiego.

Senator Hamcrling przestał być człon 
kicm s tronnic tw a  P. S. L. „P ias ta" .

Dla uczczenia 75 rocznicy śmierci 
Juliusza S łow ackiego, przypadającej 3. 
kwietnia b r„  k tórą  czcić powinni w szy ­
scy, jako święto narodowe. Koło D ram a­
tyczne  p ryw atn ego  gimnazjum im. Hen­
ryk a  Jordana. pow racając  do dawnej t ra  
dycji młodzieży, k tó ra  za swój obowią­
zek uw ażała  sk ładać  corocznie hołd n a ­
szym  wieszczem, p rzygotow ało  a r c y ­
dzieło sceniczne poety  p. t.: „M azepa1. 
Przedstaw ien ie  odbędzie się 5 kwietnia
0 godz. 3 popołudniu w T ea trze  Mai.Mii 
(Gródecka 1 b). Niewątpliwie zechcą 
szersze  koła społeczeństwa poprzeć s ta ­
rania młodzieży, jawiąc się licznie na 
przedstawieniu. Bilety wcześniej do na­
bycia w iivrekc.i ginina/iiim im. H. Jor- 
dana ul. Mikołaja 10 ml godz. 12---1.J t
1 od czw artku  w miastowej kasie teatrnl- 
ik i u1. I mBkłcu I.

W arszawa Belgrad. G d  1. czerw ca  
o tw a r tą  będzie kom  mfkaefa ' ł s r p ą i - e J -  
uia Belgrad -Warszaw a przez B uda­
peszt, Bogumin. Trzebinię. Komunikacja 
odbyw ać  się będzie w wagonach b ez ­
pośrednich.

Rada naczelna polskiego przemysłu 
eukrow itczego w yznaczy ła  na pierwszą 
dekadę kwietnia W24 cenę białego cukru 
kryształu  za 100 kg. bez  akcyzy  i kosz­
tów . przyw ozu, pąry tet Poznań 67.10 ir.

szwajc. Cean raiinady wynosi o 45% 
ponad cenę pow yższą .

Sytuacja na W iśle na obszarze m. 
Gdańska nie uległa zmianie w po rów na­
niu z dniem wczorajszym.

(d.) Dyrekcja tramwajów miejskich w 
Warszaw-le wczo; aj w ym ów iła sw ym  
pracownikom obowiązującą umowę, k tó ­
ra  t r ą d  sw oją moc z  aniem 1 ltpcą. W y­
mówienie um ow y nastąpiło wskutek te ­
go, że dyrekcja  nie jest w stanie p ok ry ­
wać w szystk ich  „wydatków personal­
nych. Z tego powodu p rze rw an o  już d a ­
wno wszelkie roboty  inwestycyjne, a v  
ostatnich tygodniach w ypłacono  naw et 
pensję pracownikom ze ztiacm em  opó­
źnieniem.

(ip) Sprowadzenie zw łok Teodora 
Tomasza Jeża do Polski. W  W arszaw ie 
zawtiązał się komitet, k tó ry  ma na  celu 
sprow-adzenie zwłok zasłużonego po- 
wieściopisarza Teoctora Tomasza Jeża 
(Mifkowskiesyr) z Szwajcarii  do Polski.

Bomba w Krakowie, (d.) W e wtorek  
przed godziną 10-ta wieczorem w domu 
przy  ul. Dunajewskiego 7, gdzie imcśći 
się redakcja „Gońca Krakowskiego" za ­
uw ażone niewielki pakiet zaopatrzony w 
lont długości 1 m. Lont ten tlił się i do ­
chodził już prawie do pakietu. Udało się 
go w porę zagasić. Po  przeniesieniu pa­
kietu do redakcji,  zjawiła się koaiis.ia 
polieyjno-śledcza. S twierdzono, żc z a ­
wierał on puszkę z dynamitem, owinię­
tą w egzemplarz ..Nowej Reformy" z r. 
1913. P yro technicy  wciskowi bombę 
zabrali do zakładów w ojskowych, celem 
przeprowadzenia  analizy. Policja p ro w a ­
dzi energiczne śledztwo, celem w y k ry ­
cia sprawców'.

J Defraudacja 100 miljardów. Wczo- 
l raj dn policji Hedczej zclcsi! się Jan Se- 

maden; kierownik filji 2-gicj B an iu  Sto- 
leezno.go i o tH a i /y ł  «’c <. oefratidecje su ­
my około 100 miljardów mp.. k tó rą  p ro ­
wadził nicudaie operacje finansowe. — 
Dziś sędzia śledczy nakazał a re sz to w a­
nie Semadcuiego.

Ostrożnie z podwyższaniem  taryf ko­
lejowych. Z okazji zamierzonego pod­
wyższenia  ta iy fy  tow arow ej  na polskich 
kniejach, o czem doniosły onegdaj dzien­
niki, otrzymaliśmy od jednego z naszych 
czytelników' pismo, w którcm zw raca  u- 
w agę na coraz bardziej wzmagającą s :ę 
konkurencję osiową, k tóra  na w ypadek  
dalszego podw yższan ia  ta ry fy  kolejowej, 
może przybrać  g iożnc dla kolei żelaz­
nych rozm.ary. I tak  pomiędzy Droho­
byczem a L w ow em  oraz  miedzy Sam bo­
rem a L wcw ein  odbyw a się od pewnego 
czasu s ta ta  wymiana tow arów  na iurzc 
jakiegoś przedsiębiorcy, k tóra  regu lar­
nie co tydzień kursuje między temi mia­
stami, naladcw:ana skrzyniami i to w a ra ­
mi różir cli kupców'. Zmmiiennym jest 
dalo.i iakt, żc jeden z. obywateli ziem­
skich w ysłał pic da w no trzy  konie po- 
s łanńccm pieszo zc I.w owa do swego 
majątku w powiecie zalcszczyckim, co 
kosztow ało  go tylko jedna czw artą  
część ko-./itów iransporlu kolejowego, a 
konie Przyszły iks miejsce przezna.v.-o- 
nia tylko o kilka godzin później. Mo­
menty te powinny być przcsG ogą dla 
czj uników miarodajnych pochopnych 
Go podw yższania  taryf kolejowych.

Związek O kręgowy T ow arzystw a  
Szkoły Ludowej w e L w ow ie zawiadamia 
— vx na  podstaie rozoisanegu kunkarsu 
zamianował dyrek to rem  Bursy  G run­
waldzkie j we Lwow ie profesora X, gi­
mnazjum p. S tan is ław a  W ojciechowskie­

go. k tó ry  w dniu 30. m arca br. objął s # e 
funkcje. -

Obchód Słowackiego. W 75-tą 
nicę zgon u Juiiosza Sł-ow ackiego , ]2 
dzic się w czw artek  3 k w ie tn a  <) »• a. 
w bazylice ohrz. iz  kat. u ro c /y s te . '  
bożcn.stwo żałobne staraniem K(;!nj 
budowy pa murka Słcwacklega wc 
wie. Mszę św. odprawi ks. Pr0 
Szczepan Szydclski. kazanie w VC.as 
ks. proi. dr. Jan  Cietiwiiewski. c
iMszy św. śpiewać będzie chór 
11. państwowego sem inanuai pod 
wnic-twem pref. Vv. Adamczaka. . ^p,>

łaiW  
na

nabożeństwo uprasza Komitet cale 
(eczeństwo polskie. wszystkie "  
miejscowe, instytucje, Towarzystwa 
ukowe. ośw iatowe : korporai :e- .

Jułjnsz Bandrowski przyjeżiJża 
Lwowa z odczytem na tem at 
ra  w życiu Polski w spóLzestiej”- “  
w sze w;adcirnJSci o t '  :n odfczycie #  
dzify szerpkie zainteresowanie w ta- 
całego czytającego ogijłu. Autor w3* 
iż /. .śmiało pomyślaną pnibą u jc^ f  
wy książki polskiej, przeżywającej ®  
swój kryzys. Preicgciit oświetfc f'-' 
od strony f lż jczjieg1) bvfn książki, T._ 
czem przejdzie d r  zagadnień 
tcrackicj. Bliższe szczegóły podadzk
°ze' . --fi-

Ochrona przeciw zawleczeniu 4 
zy płucnej bydła rogatego. Z u w a s ^  
obietnjż stan zarazy  płucnej bydiB. 
gatego na terenie Rzeczypospolitą  Bi 
iem zapobieżenia zawleczenńa ’eA;eKo, 
te iy torjum  W ojew ództw a Iwotysk1. e. 
w ydał W ojewoda lwowsiki r o z p o r M ^ ,  
nie, wedle którego przyw óz i v' iJ2+zt'kl 

|  dzenie bydła  rogatego z W o i ^ p r '0t 
Wiatostodkiicgo, kieleckiego, 
łćdzl /ego .  nowogrodiZildęgo. p o l e ^ L .

w ar-23'.
110

poznańskiego.-—  śląskiego . .(V.
skieg.) na oliszar W o je w ó d z k a  
skiego pieszo j t s t  bez.wzgiędiuc z* ‘ a 
lfone. Bydło rogate  przcziuiczoac . 
rzeź w'olno w prow adzać  z ob*^1 ;fli 
powyższych ty lko kołejamj 
do rzeźni we Lwowie, połączonej r^ j  
! olejew-ym. celem dokonania tant 
W  wyiątkor.yych w ypadkach • ^  
w ództw o bęctzie pozwrdać na " j 1 ̂ j e ­
dzenie także bydła  użytkow ego i 
wdanego, jednakże pod pewnes-i - 
zastosow ać się mająccmi warunka11’11, | 

(ip.) Zmiana opłat od samochod^*.v 
koni. W myśl reskryptu  ,V.v.i. s“ , 
wewn. Magewrat przedstawił rep.'- 
skicj wniosek na w;pre»wauzeine 'v 
sec dotydiczatiowycli 3 stawek.

(iii
WP1'

wmdzić 2  stawki: od s a m o c h o d ó w ,  •„ 
mia-nowicic od samochodów o ^ i-j, 
gumowych od siły 1 HP. — 1 fr„ 0 ^  
iatii żelasni eh 2 franki tocznie *jjci- 
jeuną s taw kę  od koni, 2 iraaki od Sf { 

(m.) Nie wykazują  gości. 
ukarał 9 właśLtciuli hotelów za ^ , ’jjtii 
sywanta uaimu pokoi d o  klsicgi .̂ łp- 
grzywnami od 13.86 zip. do 301.7-' ^ .  

(.ni) Uparci! Magistrat uka 'a ł  2 >
b^ .W zów  za za nicprawidłoiwc 
wl-auie m etryk  grzy w ną po 20 zlP 

(jl>.) W ielkanocw miejskich -hWP1
dach dobroczynnych. Magistrat u. '  fiiir 
przedłożyć reprezentacji inicjskici ^„jlj 
sek na wy;isvgnow’aiTe kwmty 150 1

w iktu w c/ pmiki) m  polepszenie 
Świąt dla prebei dar.iuszy i .',lu/J9 '\\y 
Maic.zie św. j.aztirża  3-15 milj., dla_ '■].£ i 
ero w dla niculec/alnych im. Dd>ós ^ji) 
/bo row  sk,cii oraz 150 mili dla 
ula dzieci ja zy ul. Kadeckicj.

(ip.) Konsens, ' budowlane. j.jjj11' 
wy dał następujące lcoiiscti«y: ;|a nj cgj0 
dowę i piętia w oLcyriie prz.tr u ; jrU' 
nów. na nadbudowę pierwszego '
giego pietra domu przy ul. LwieL ■_ 
na odbudowę domu przy  ul. BożlllĈ ;^rf 

(ip) Za nieprzestrzeganie Pr*Cjvj.i?1' 
sariżaniych i policyjnych ukarał • j,;. 
s tra t 60 właścicieli wzgi. dozorco' ^  j 
mów oraz c t^ ażk a rzy .  g rz y w n a111" 
do 10 uritj. mk _

(jp.) Cukier polski zagranie?^
wma lóre iów  uzyskała  pc*r' 
w y w ó z  1.IKM ton cukiu  z a g r a n y  jiy 

(li) Kradzież sklepowa. 
s em d d .  wł sklepu bkiwatiicgo 
Łukasińskiego 4 drmiósł. że o ^ ' '  |ib* 
sp raw ca  po rozbiciu sklepu sk ta -  
93 dolarów i 10Q mrli. inkP- . 1#

th) Kupował sukno, skradli _ ^ ęP 
garęk. łfermati Toibe. m / -  c)<) f,jj
niósł, że podczas kunim fpU
Rzeźmckicj jakiś złodziei 
■/. kieszeń: palta złoty zegarek 
pół nft jarda . < tr*1'

(li)Funkcjonarjusze oddziału • ^  Jn 
ki 7. lichwa w dnłL w czora'‘? V\.,iści 
firmach stwferdićit n |p ra w J« J« »  ^  
na wszystkie te firmy zroohi 
mu do Magistratu.
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Wip, Smutny epilog zabaw y . W czoraj 
llt.r̂ f0.re!n w restauracji u wyłoi u ul. 
d , - ; , V ‘,b3'viaIi S‘T‘ dw aj kolejni  zc: M:- 
Z'lv- z i niejaki i-sirsk;;. W  trakcie 
o l " " ’1 . 0*" >•:::tu miedzy nkfti spr/.e- 

r-’ T Ki'C/.:s ktilic-i lwimi-'a tmhmił :-n-

‘‘siuska1’: ^  I)n^ :l j  ̂ :1!' :*1 u ̂ >: c >: ć t u p s z u k i w ii; i; a .

*icas.

i.cfs iii?.’

*• * £ © ł r e » w  f w o w s a c i s B i .
'■Periaar Teatru  V. ieikiego:

f bt°(ja 2 jj,], nrzeusLawienie kolonji 
: Ruskiej.
Ad 1 4 bni. .Ta.asl" (e.nsc w ystęp

' • pnow akie j)
Carl ?>)0lu 5 !>:«. <o g. 3) ..Kz-śchis/ko 

y ra c fa w  .e;,;,,;*- (Uki jnbyJ/tież, >.•
• :'iu (c e. 7 . . K a k ś

'ry.* • '̂Iz.-elu •■. bal. (3.301 ..Damy i huz.i- 
>'a-: o ?• i. l i.:: i i Ipcpaiaiue).

I^Waliiar T ea tru  Maleso: 
p  <-;t - bur. ..Śwtderek*'.

(jłr-Cl^ Rrlel: 3 bnu Bęben)* Yebcra

* i-jte'k 3 bni. Bęben".
,"botą 5 biti. „Bęben".

o bni. ..UęT-^i".
^•Prrttiaf T ea tru  Nowości;

uJa ■> 5^ .  „;a .kaJ(;". 
nZV/artek 3 hm. „B .ijm Ln  “ .

'•dek 4 bni. ..Prasauiki"
™botu 5 bni. . .M ikść  cygnń :ka“ .

0 bni. , „KU L w a  Aioat-

\v w ystęp  Aćv Janowskiej,
$ £ p U t k  w ystąpi w T ea trze  W -ekim  
kt^r^0 dobra śp iewaczka A. .1 a :Anv.sk;i, 
W -  ,1:eb“ 'v'-«' śpw"'tić bę.t.-ńe w W ar- 
w j ?  Parijc M ałgorzaty .1 Z a z a ic /y ć  
yU " '1 ^e obsada ..Fausta*' będz:o pra- 
Vs 2u0o{;ł‘x> now a. gdyż Fauswi śRe- 
łSjjjjP’ Kwiatkowski. Mefista p. Zna .tli.

O- Puchalska. Nieoceniona Ka- 
1) ^ * tezowa gra dawniejsza sw a  role. 
io o s iad le r .  C ześć  dekoracji
j Ł Y s t ę p u  przoztiaezyfa pól tea t ru  na 
Boc-Il-Il° "  “ • D yrekcja  mimo gościmie- 
Ł ’p 1 abonamentowe.
1 ■* Eyle i H O t ta w jw a  grają w 
^ 1 9 ?  "’>,U/-Vkó\v w nie:!zk-ój 0 k\v«et-

Ł n  ^ r®2 ram y nabyć można w kan- 
I i* konserw aio i jum  od godz. 9—1 i
'■ V '

K Zy ‘ Andrcicwa' Pod kiorunlkicnt 
Im' lt'ck ' tg o  rczrec / .ę ty  się próby gło- 

rosyi.skiego pisarza. k tóraP ę t a k i  
°lscc. j* 0 Po raz  p ie rw szy  w ysta  wi 

Mały.
^*zyśfif?c ram ' śmietlm i humoru będą 
^ęiip..u Przedstawienia  doskonałegolnia‘

kya ' fr^enie pod umiejętną ręka reży-

Rprnd; w T ea trze  Alalym. (i łówna 
k'i C  '" 'd-ntka sztuki Z. Łozińska i cale

^ób' Jltfi*'n;:ckiego odbyw ają  ostatnie 
tł y ?J ‘ Które idą doskonale, tak. że 
' Jilenje *'va Premiera zapow iada sic jak

łTelefonem od naszego korespondenta  ckonoinic/ncgo.)

W arszaw a, 2 kwietnia. I giełdzie der.uzo',. ej kurs dolara on.:kuny
fSó Giełda akcyjna w dalszym cia- 1 niezmieniony. Natomiast n a leży _ zanoto-

gu słaba. W  .stosunku do dtua wcztóraj- wać bardzo silna zw yżkę łrapka i ian-
szugo nic ma większych różnic. Na I cuskiegu i szwajcarskiego.

E K O N O M I S T A
Termin subskrypefi następujących ak.

ei.’ uniywa z dniem:
4. kwietnia .

Ziemski Bank kredyt,  we Lwowie.
Pow . Bank Z wiązkowy w Polsce

8. kwietnia br.:
.,Krakus” S. A. w Krakowie.

17 kwietnia br.:
..Pierw: Kąbr. Lokomotyw w Polsce'* 

S. A. w W arszawie.
30. kwietnia br.:

„Pokucie". Ska nait. w Krakowie.
30. kwietnia br.:

Impex L. A. w Krakowie.
Walne zgromadzeniu unejłHłartuszy 

Kr-ólek akcyjnych:
5. kwietnia br.:

Zgrom. (Jrganizac. S. A. „stiperfos- 
iat" , iabr. naw ozów  we Lw ow ie  (w lok. 
Ski, Kopernika 9 — ó popol.),

10. kwietnia br.:
Walne Zebranie akcjon. S. A. Hurtto- 

wnia kolonialna wc I-w-owie (5 popol. 
w Iow. (losp. Kopernika 20).

11. kwietnia br.:
II, Zw. Walne Zgrom, akcjom S. A. 

Zakładu dla hattuiu i przem naft. (w B. 
D.\sk. W arsz .  we Lw ow ie  o lb .go dz .)

12 kwietnia br.:
Zw. W. Zgrom. S. A. Fabr. wyrobów 
kuśnicrskicłi w Tyśmienicy. (5 popol. w 
Z. B. Kred. L w ó w '.

14. kwietn ia  br.:
W alne Zgrom, akcjon. S. A. „ B d a  

B iskupscy" w Kolonu n (6 pop., ui. h a ­
licka 21 — ad w. dr. Dręgicwicz).

15. kwietnia br.:
Nadzw. W . Zgrom, akcjon. „S. A. dla 

prezm. nait . i gazów ziemnych" we L w o­
wie (w lok. Ski. , ul, Pańska  25 — 12 
w poi.).

15. kw ie tn ia  br.:
IV. Zwyczajne W alne Zgromadź,eT 

nic •nkoKrnc BmAm Zictrf-attaB. A. ••we 
L w ow ie  112 wr poi.  . w Tow. K redyt,  
ziem.. Kopernika '4).

16. kwietn ia  br.:
III. Zw. W . Zgrom, akcjon. S, A. 

.,Pols:;t“ we Lwow ie  (w lokalu Spki, 
Szajnochy 2 . - 5  popol.).

21. kwietnia or,:
„Pczef* S. A w e Lwowie — przed­

płata.
Dywidendę za r. 3922/23 od kuponu 

..—VI. rat, 51 Krt Mp.. VII. cm. 2500 Mp . 
S. A. „Krakus" w Krakowie wypłaca 
od 10. m arca  br. Bank Małopolski.

Dywidendę za r 1923 za kupon I-1V. 
akcji . .Marynia" — w ypłaca  o'd 1 bm. 
!.i. T o w arcw y  Mp. 15.000.

1922,23 w y.r ł i -a  
Nr. 2. — 1000 ni.

I Puch na Giełdzie słaby, 
transakcje  w ' owsie. Podaż

Dywidend? za rok 
Pol. Fores ta  na kupon 
w kasie biura.

Dywidendę za kupon Nr. 1. role 1923 
Lesienicklej fabryki drożdży S. A. w y­
płaca Mp. 567)0 W arsz. Bank Dyskonto­
wy. Lwów . o i  20 bm.

D ywidendę Mp. 20 000 oJ kuponu ak- 
c.i nom. 500 Mp. wypłaca Pol. Nafta 5,
A. w biurze p rzy  ul. 3.Maja 19 i w P.
B. Przem yśl,  od 25. m arca br.

T r a n s a k c j e  n a  $ i e ł *  

d z i e  l w o w s k i e j *  

G i e ł d a  z b o ż o w a ,
L w 6w . 2. kwietnia.

Większe 
zwiększ mu 

przy  słałbym popycie. Zainteresowanie 
dla pszenicy 1 soszej jakeici i dla  jęcz­
mienia browarnianego.

Tendencja utr-zyniano.
UsD&sobiwtfc spokojne.

G i e ł d y  p o z a  l w o w s k i e
PRZFDGIFI DA WARSZAWSKA.

W a r s z a w a ,  2. k w ie tn i a  
• Cegielski 2200, LP. 1750. Chodo- 

rów 10000, Nobel ?P50 T e n d e n c j a  
ingyiicisżs, T>wa;y 9350. w  obi. 
bętnk., 9324 w.- a b r .  p ry  w -

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa (PAT:) Notowania z  2 cm . 

Gotówka:- Dolary ameryk. 9350—9.300.
dolary  kauad. 9 m., iraaki 

franc. 42.500—540. korony czeskie 276, 
franki ziote 1.8U0-

Czeki: Belgia 470-^466— 4,6«8^-464,
Holftiidja 3,475—v>,45fv. . limKlyw 40-250— 
40—40,200—39.500. N ew y  ..Ji«iłc jalk gc»t.. 
P a ry ż  550 —542.250- — 544.250—540.250. 
P raga  277—267,250. Szw ajcaria  1,650 -  
1.639—1.647---1.631, Wiedeń 132.25— 131, 
132— 130, WToehc 421—417.300. H% po- 
życzka  14 m.. Bony złote 1.350—1.400, 
,\P!joiiÓYy!ia 950— 1,050. Poż  dolar. 5 m.

AKCJE.
lik dysK. Wcttsz. 2 / -*•, B-,< landl. 

2Sr50; B k  dla ha:,*l!ti i przem 5 '-  t t , . 
Bk kred. wa*r?z 2 jp Bk. przew. 
war-sz. c- «)>.,, Bk nóf, !taa. P .fn au  
8 rn. Bk yrnzem. Lwów 1750. Bank

wileński p ry  w. 325. Bk za cli. 9750, 
Bk zj. ziem. pok w ar.c . 5,750, Bk 
zw. sip. zar. Poznań. 21500, B k.zw - 
ziem. 775 Cerata 700, Ky-owsyti i 
Scolze 1 100.'. Eksp. soii l\u:ss, 19*4 
m„ Puls 1 -ni., Śpię, i ś y n  4.200, 
Wildt 750. C u*'. CiKKlor. 2ii'50, 
C zerik  2950. Czcstoeiee 10,600, Go­
sławice 4.750, Michałow 29o0. Gro­
dzisk 2,800, Frrlci 3:4O0. L u z y  025, 
Cukier 16.250. Drzewn- przem. i 
lu-mdl. 1,700, W arsz. tow, kop. węg.

: 25 m„ Cegielski 1,825. Nobel 
7,100. Siła i św iatło  2.400, TUT. 10 
in„ P o l s k i  L k -y d  500. Brown Bt)-very: 
.? ' m , Liipop i R:m 2525, M oirze- 
ow.okie .zakł. J7-'/- —46 - in. Norblzi 

2750, Ostrów, /ak t. Parow ozy
15,750, RoJm i Zielińsikł 175<>, Rudziki 
6550—7300, .Staratoiiow-iec 14.100, 
Trzebinia 2000, Ursas 4725, Zaw ier­
cie 200 ni.. Żyrardów  1500. Bor­

kowski 5,725, Jabłko w: :cy 700. śku? 
sikor 350. Syndykat robi. 9*4 111.1
Ze.ęlnga 725. Zachodnie tow 1 ni., 
LIdktryczność 6600, Pol. tow. ciek- 
725, Haberlmseli 26 m.. Korek 450, 
Maryniu 29 m., Polska nafta 2110, 
Spirytus 8*4 m .—9350, Konopie 2100 
Rylscy 800.

PRZEDG1FLDA KRAKOWSKA 
Kraków, 2. kwietnia,

BP 1800 tow ar, 1750 płaca, 
Ćmielów 2800 towar, Zieleniewski 
4100 towar. Parowozy 37ll() towar, 
Cegielski 2350 towar. Górka 79000 
tow ar ult. kwietnia, Nafta 2150 tow. 
Cliodorów 2W00 towar, Cliybie 
17000 płacd, d e i a y  9330.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z u ry c t .  (P A 'I .) Notowania z 2 bm.: 

Holandia 2103-4. N owy Jork  567/4, Lon­
dyn 24 42. P a ry ż  32 55. Medjołan 25.10, 
P rag a  16,9234. Betkipeszt Ot(080, Buka­
reszt 3.30, Belgrad 7,30. Sofia 4G3. VVh5 
dcft"Ó.0089 t r z y  czw arte .

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów . 2. kwietnia.

Dziś tendencja lekko zw yżkow a. O- 
bro ty  liczne. Usposobienie ożywione.

D olary  attier. 9.275 tys. do 9.399 tvs. 
Doi. Kaliach S.8D0 tys. d-o 8.850 tys. Ko­
rony  czeskie 262 —265. Lejc 4(i—47000. 
Franki franc. 425—435 tvs„  szwajc 
1.600—1.620 tys .  Fur,ty sz-terl. 40—41 m.

Złoto: 20 koron 4U -41 m. 20 frank. 
3S— 383-4 20 mark. 45 —4534 m. 10 rubli 
52—53 m.

Srebro : Korony austr. 700—720. 5
kor. 3.500 —3.600 tys. Floreny austr..- 
1.750—1.850 tys. Ruble 2.700-.2890 tys.

*!►• 7 3 4 Ś r n f ła J  2 .  F w i ? ł « i a  1 9 2 4 . W a S m ł a  m a p k o w s , '

rozmnieła się w markach w t-  
cyf 2 4 100 kg. bez podatku spozyw - 

miejsce stacja załadowania.

krajowa 73/74 ex 1923
ZW ’ Małopolskie 68/69 ex!923 
JFriLTOalopolsMe 65/66

małopolski browarniaa» 
®WipS ”  małopafakt przomlałowP!

^ g s s s r
Potey'

C g 1 «  V fc te r t i

i wstewna w zternlp

Ko***410®*® krajowe pcasowaat 
k>l A craaowaaa

^ k r c t a r j a t  G ie łd y .

Ceny

od

", u 0 0 0 9 7 0  
23000000 
1950000 
•21000000 
17500000 
20000000

39000030
24500000
20500000
23000000
18501.000
23000000

L w a g a

')
c:i top. 351COOOC

siewny'24340000

* )  Ceny szacun­
kow e bea ir*n8.

Ceny roznmk-la sie w markach poł- 
atWcłi za 100 kg. bez wtatta. spożyw- 
«eeyt*. miejsce stacia z.-atadowajłfa.

Mąka pszenna 40» /„e« \ (vp , ,
Mąka pszec.kuchenna 1 ^  m ^ y  Uvow
Mąto  p szen n aciem n ą4^ ruUo /a  ^

Mąka g£H m *  T i '^ z w o r k a m i
GRYSIK kuku*atf’ tany
MAK A kukumdzUuah
OTREB pszenny netto bez worfc*
OTRĘB żytnt netto be* worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY htfaue I konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa aatuy.
k a p u s t a  k w a s z o n a
WORKI jutowe wyr. Stradom. Wart*;

Częstocbowianka 75 kg. za sztuka 
WORKI używane, dc twe u. aztaka

Ceny

od
U w a g i

*) Ceny szaetth-
kowe bez trans.

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  l>r. F A N E T IL



8 „GAZETA LWOWSKA*' z dnia 3. kr!etnia 1924.

O G Ł O S Z E N I A ,

A M O R T Y Z A C J E .

N i w niosek • Józciu 
::V-lxn się uost;:-

T. IV. 1IS 24 u. 
ii łacliuty 1 >>;wlu, /.nr, 
kow anie  celem u m o r z e n i  niże; w y mie­
li km ego papieru wai tościowego, który 
jnial zaginąć. wzywając iKuiąrluc&i te- 
«oż, aby zgłosił swe praw a do iedu.'#)
■loi.u . j  J n i - i :i<iy;/ij,!łri itg»: T  k::i. W
:bra'.u zztoszęnńu po upływie rr^o.wiu;- 
ir> le rnu ia  uzna s ę rzecz r". papier za 
lezbu w ion y  znaczenia. Oz-tiuczi-ui; pa­
pieru: Obligacja lu.życzki dr.iaruwej Nr. 
A iló.7(.>9'1 nu 51* dolarów aiue:'\ k,ni­
skich.

S;id c k rę g m w .  Od J  ział IV.
Newy Sa-cz 27. lutego 1924. 2<»2I
No. IV. 519..Ma. Edykt. W zyw a się 

posiadacza kw itu zastaw niczego Nr. 
'55471 v. y'danego przez Zakład zastaw ni­
czy w Jarosław n i  aby do ii m i c s s w  
tfglosil tutaj swoje prawa lub sprzed 'w 1 
'sie wnioskowi o iimorzenie togn kwitu. 

Sad pow iatow y. Oddział IV.
Jarosław , dnia 2ij m alca L'24. di.it,I

,7 C 7 V A 1 T F .  V J t W I K S % C V ! E ' T T  ! .

i  L. 274'24. I»r. Laurcnty  Bronisław 
?-go imion P aw łow ski wpisań;, został do 
Listy adwokatów tut. Izby z siedziba u- 
rzędową w Baligrodzie. 2072

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, dnia 20 marca 192-1.

L I C Y T A C J E -

E. 143/23/**. Unia 10. kwietnia. 1924 
ndhędzic się w Sadzie powiiatow ypi w 
Luto woskach biuro Nr. I. o gedz. 9 przed 
południem licytacja petowy rcaJmości 
składającej się z parce’.; budowlanej 
1. kat. 51 i cmratowej I. kat 19 
gminy. Lutowiska. na której znaj­
duje się d rew niany  budynek oraz- d r e ­
wniana stajnia i stodoła p«! ieóuyni da­
chem. W ar to ść  szacunkow a ii.l5P.0tsi.000 
iftlkp. Najniższa oferta 3 cTó.iriO.ooo Mu. 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Lutowiska dnia 14 marca 1924. 20(.2

H  C K A T E L B .

P. 22/17/10 Edykt. Zawieszoną rus. 
'orzeczeniem z 22 lutego 1917 nasi R;t- 
faciem Mcistcr synem D awida i Lei z 
Radymna .kuratelę z powodu choroby 
umysłowej zmesioao tus. uchwałą z 27. 
ł p c a  1922.

Sąd powiatowy. Oddział II
Radymno dnia 2S m arca  1924. 2006
L. V. 5/23. Sąd pow iatow y w Brzo­

zowie orzeka: V. iktoryua Więckowska
'■/. B rzozowa zastaje całkowicie pozba­
wiona własiiowo'ności z powodu chs.-o- 
by umysłowej. Kuratorem jej ustanawia 
się jej pasierba Marjana W ięckowskie­

g o  z Brzozowa.
Brzozów dn. 3) ś rednia  1925. 1998

t y * a m a  7 *  y j f . j j / M M i .

T. IV. 13/24/3. Edykt.  Józef Dubiel syn 
JP aw ła  i Agaty z Żóikosiów nr. w Szcb- 
iiiach 10. marca 1584 uczestnik wojny 

Jśwlatowej zaginał od roku 1914 w w a l ­
kach frontow ych pod Lublinem. W d ra ża ­

j ą c  postępowanie celem uznania Józefa 
Dubiela za zirarłego  w zy w a  się. aby w 
'ciągu fi miesięcy od dnia ogłoszenia c- 
dyktu w „Gazecie Lwow skiej” udzielo­
n o  sądowi it.b obrońcy węzta małżeń­
skiego adw. Dr. Eipriskiemu w Jaśle 

!wiadomości o zaginionym, którego w zy ­
wa się by przed sądem się jawił lub dał 
znać o sobie. 1956

Sąd okręgowy.. Oddział IV.
Jasło, dnia 15 marca 1924.
T. 35’24/2. Antoni Rcwakowski syn 

‘ .lana, urodzony Antonów ł-sS8, rolnik. 
ł wyemigrował 1913 do Kanady, od tego 
i czasu nic ma o nim żadnej wiadomości. 
I W drażając  postępowanie celem uznania
* go za zmarłego, w zy w a  sic o powiado- 
j mienie sądu lub kura tora  Dra Kołtun w 
‘ Czortkowle do 15 kwietnia 1925. 2037

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 27 m arca 1924.
T. 12/24. P iotr  W oidanowski p. ,'zdc-

* bek jako żołnierz zgina! w r. 1914 na 
, froncie rosyjskim. Podpisany Sąd wzy- 
( wa każdego, k toby o życiu jego miał ja- 
ikąko iw iek  wiadomość, aby  dał o tern 
i znać Sadow i lub kura to row i nic obec- 
. bcko Dr. Ślączcc w przeciągu sześciu 
i r

miesięcy. — leż,di w tym czasie Sąd
nic o trzym a żadnej wiadomości o . ż y ­
ciu jego uzna go na ponowny wniosek 
za zmarłego, a jego małż .lis two z K ata­
rzyną G ładysz za rozwiązane. K ura­
torem nieobecnego i obrońcą węzła mal- 
żcnsk 'ego mianuje się l>r. Śiąezk.c z. 

Sanoka. 2051)
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Sanok, dnia 8 u arca  1924.
T. IV. 18ó 23.:2. Stanisław I.ach, syn 

Jana. urodzony w Podwilku IS89. żoł­
nierz misirjucki. zaginał na trunek; rosyj­
skim 19!5. W drażając  postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, w zyw a  sic o P- 
dzielenii; o nim wiadomości Sądów i 'iub 
adw okatow i Barhackiemii w Nowym 
Sączu. Po 9 miesiącach od tego ogłosze­
nia, na. ponowną prośbę wyda się orze­
czenie. 2042

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy S.-.cz. dnia 15 lu tego 1924.
T. IV. 44'23/fi. W alenty  Gclata (Ge- 

ly a ta ) enw iz '■ t e 1S7(>. zamieszikafy w 
Krcntpachacli syp  Jana., żołnierz ausf i la ­
cki. zaginał na wojnie 1915. W drażaiąc 
pi .stepowanie celem uznania go za zut: r 
lego, w zyw a się o udzielenie o nim Wjjn- 
domości tutejszemu sądow i. Po 6 miesią­
cach (Ki tego ogłoszenia, tn; porów na 
prośbę wyda się orzeczenie. 2041 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Nowy Sacz. 27 li tego 1924.
T. IV. 42 23 i). Kajetan I r.zuoek. u ro ­

dzony w Gniszow ie ISSfi. syp Tomasza , 
żołnierz austriacki, zaginął na wojnie 
roku 1914. W drażając  postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, w zy w a  się o 
udzielenie u nim wnidomp.ści tutejszemu 
Sądowi. Po l> mie.dacaclt <k.1 tego ogło­
szenia na p o n o wn ą  prośbę wyda się o- 
rzcczento. 3*14(1

.Srtd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1924.
T. IV. 140 23/fi. A leksander P rzy b y -  

łowski. syn dana, urodzony w Białych 
Błotach IfjWl. zamieszkały w Bobowy, 
żołnierz 44 pułku s trzelców  kresow ych  
zaginął na woir.ie 1920. W draża jąc  postę­
powanie celem uzneira  go zmarłym, wzy­
wa się o udzielenie o nim Wiadomości 
tutejszemu sądowi. Po n miesiącach od 
tego og los z. en a w yda sic orzeczenie.,VM9 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 28 lutego 1924.
T. IV, 75/23/9. Józef Kowalczyk, nr >- 

dzony w I-uboinirzu 1890. syn Józefa 
żołnierz austrjackr. zaginał w bitwach 
pod bobikiem 1914 W d raża jąc  postępo­
wanie celem uznania go zmarłym, w z y ­
w a sic o udzielenie o ulni wiadomości 
sądowi, lub notariuszowi Bahrowi w No­
wym Sączu. P o  fi miesiącach od tego o- 
głoszcina. na ponowną prośbę wyda sie 
orzeczenie. 2038

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 7 marca 1924.
T. 13-'24 Aftauas Huczko w .T re p e z y  

miał umrzeć w Ameryce w AJikesport w 
1900. W zy w a  się o podanie o min w ia­
domości S adow i do trz.ecli miesięcy. Po 
upływie czasokresu  na potrowny wnio­
sek Sąd orzeknie o zgonie jego. 2051 

Sąd okręgow y.
Sanok, 14 m arca  1924.
T. 24 24. Grzegorz Zublk z Wróblika 

Szlacheckiego jako żołnierz armii a is t ro -  
wegierskiej zaginął na froncie serbskim 
w' r. 1914. Podpisany  Sąd w zy w a  każ­
dego ktoby o życiu jego rniał jakąkol­
wiek wiadomość, aby  da! o tent znać 
Sądowi lub kuratorowi, nieobecnego 
Dr. Slaczce w przeciągu sześciu mie­
sięcy. Jeżeli w tym dzasie Sąd nie o- 
trzyina żadnej wiadomości o ty c io  jego 
uzna go na ponowny wniosek za zm ar­
łego i jego m ałżeństwo z Jus tyna  O p i ł ­
ka za rozwiązane. Kuratorem nieobec­
nego i obrońco w ęzła małżeńskiego n ra -  
nujc się Dra Śiaczke w Sanoku. 2052 

Sąd ok-egowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 20 marca 1924,

f i r m y .

Firm. lfi-1. Reg. B. Ii. 176. Wpis fir­
my spółki akcyjnej.  Do re jestru  wpisano 
dnia 7. lutego .1924. Siedzibą f i r m y  W a r ­
szaw a, fr!ja Lwów . Brzmienie firmy: 
Bank Ludowy Spółka akcyjna w W a r ­
szawie. Oddział Lwów. Przedmiot prz< 2 
siębiorstwa: W ykonyw anie  operacji ban­
kow ych w myśl postanowień §. 7 s ta tu ­
tu, Czas trwania firmy: nieograniczony. 
Stosunki p iaw ne: Spółka opiera się na 
s tatucie zatw ierdzonym  przez Minister­
s two Skarbu oraz P rz e n o s in  j Handlu 
dnia 26 lutego 1921 i ogłoszonym w ...Mo

nrtorze Polskim” dnia 23 marca 1921. Ka­
pitał zak ładow y spółki wynosi 50 mi jo­
nów marek polskich podzielony no -lOOOj 
akcji po Mp. 1000 -— całkowicie v,pl:.'co. 
nycli. Akcje są c /ęśc ia  imienne, częścią 
na okaziciela. Dyrekcja oznacza i i ość 
każdego rodzaju akcji. Iłrzciożcństwem 
spółki jest D yrekcją  złożona z jednego 
D yrek to ra  naczelnego, jednego lub kil­
ku dyrek torów  i jednego lub kilku wice­
dyrek to rów . D yrektorem naczelnym Bur 
ku Ludowego w W arszaw ie  S. A. jest 
Dr. Herman Diamand. dyrektoram i są 
Leonard Makowski i Antoni • Barykn. 
w szyscy  w W arszawie . Prokuren tem  
Oddziału wc Lwowie z charak terem  Lic 
ro w irka  test p. hm  i i Bcrkowicz we l.wo 
wic, drugim prokurci tern Dr. Maksyiml- 
'an C e ;  erb a u: n. adwt.k-.l we l.v,. .. , .  
Podpis firmy: W szystk ie  dokumenty wv 
dawane przez Bank opgtrzonc być  win­
ne podpisami dwóch drreki.orów lub 
dwóch w icedyrek torów , albo jednego dy 
rektora  względnie w icedy lek to ra  i jed­
nego prokuren ta  względnie dwóch p ro ­
kurentów. P ra w o  podpisywania firmy 
Bank Ludow y w W arszaw ie  spó łka  ak­
cyjna Oddział we Lwowie maja obaj 
prokurenci Emil Bcrkowicz i Dr M aksy­
milian Ccdcrbam n łącznic lub każdy z 
uieil z jednym z członków Dyrekcji lub 
prokurentem Banku. Ohw icszczenia sp,li­
ki następują w „Monitorze Polsknn” o- 
raz w dwóch dzicnnikcch warszaw skicli. 
Sąd O kręgow y i. handlowy. Oddział iV. 

Lwów, dnia 5 lutcgi; 1924. 1823
lurm. 208. Rg. A. 11. 390. Zmiany do­

tyczące  • firmy spółkowoj jirż. wpisanej. 
Do re.iestru w pKa::;: dnia 12. Jmego
1921: Siedziba firmy: Lwów . Kaz.iniic- 
r /r tw ska 15. Brzmienie Kniiy: Dom
hantfioww Prerninger, Linkelstein i Sii- 
hennan wc Lwowie. Zmiany; P rokurę  
nadano Jó/.e.fow1 Teiteibainhowi /  p ra ­
wem sanKwstncgu podp is jw an ła  tir.my. 
Sąd okręgow y jako h aed l .  Oddział IV. 

I.v.ów dinia 12. lutego 1924. 132)
Firm. 1820. Rg. C. VII, 318. Wpis fir­

my spółkowe.i. Do rejestru  wpisano dnia 
fi. lutego 192-1: Siedziba firmy: Lwów . 
Brzmienie fir n y : Przctrtysi Klepkarski 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią: po ira-ncusku: Industrie de ia dou- 
elle Socfcte a responsabilite limitec. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: kupno d re ­
wna dębow ego na pnżu lup ściętego. - -  
sprzedaż jego w stanie nieobrobiony ni 
lub obrobionym , w yrób  tudzież kupno i 
sprzedaż  klepek dębowych, tudzież in­
nych w y tw o ró w  uzyskanych ew en tua l­
nie z d rew n a  dębow ego przy  wyrobie 
klepek. Czas trwamia: nieograniczony. 
Stosunki p raw ne: Spółka opiera się na 
kontrakcie  zdziałanym w fornrc  aktu 
notarialnego z daty  L w ów . dnia 30. paź­
dziernika 1923 L. rep. 5421. Kapitał za ­
k ładow y wynosi: 3350 złotych iiolskicli 
i jest petnowpiacony. Zarząd  składa s;c 
z 2 zaw iadow ców. Zawiadowcami ibra- 
ni: 1-con G abare t  wc Lwowie ul. Le nia 
Sapiehy 18 i Albert Lanie w c  Lwowie 
ul. P iekarska  lc. Podpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy u- 
mieszczą sw e  łączne podpisy obaj z a ­
w iadow cy lub w razie ustanowienia p ro  
kurenta, także jeden zaw iadow ca i p ro­
kurent. 1777
Sąd okręgow y j. handlowy. Oddział IV, 

Lwów, dnia 23 s tycznia  1924.

LWOWSKIE TOW ARZYSTW O A k « jj*
B row arów  ma do z to /ca  kilka . 
nów kiełków sloćtnyycli.  Kiełki 
wc ząwścrajaoe on-J; wJctii 
‘ kladirków puż\ w :;y.ś: du.Li ^
nada:W sic ućed.-.w iuńemi jako !*''• ...

dla b\ dła. BD2s/y: » 
Dyrekcja.

cekc

V  : ■'■.■miii Karani 
iniurmuc): udzieli

inny**
orotln'-"

UNIEWAŻNIA
wojskową . 
(!;A lag. tut 
Sician.

się zgubiona kwa"- . 
ną przez P .  K. U.

T r a ś k w ^ -naawisko 20/a

ka9'
206/3

UNIEWAŻNIAM /.gutoonri l e g ^ n w ^ '  
o fc .  wydaną przez DOK. 1-wow 
.Morasfcwicz W iad j  s ław. __

URZĘDNIK branży elektro lochiucw^j; 
debry  kaikuiaut. rat>inow.ai\' %v *f/'1 
spr/cda/.y  i manipulacji b iu ro*- /  J .̂, 
sujukt.ic <x!u.»wiednrcj posado.

.••głoszenia do Administracji
I.asK<r

,Dł“'
■ i , 20Ó-1’

F j R A r i l C ,  p O - > T JE f iV .
K a r n śsz a , P y w a n y ,  
M a te r a c e  — najtaniej P ,!eC  ̂
KAZ. SKiBiHSKI, LWŚW, BSPOrUiliJ 4

n a p r z w i w  S z k n w r o i i i n

K a tn s  d!s p rzem ysłu  s t o f a r s W 1 
Firma z g p a łu * *
zawiwdamij,  że  z J o ż i h  slitad fcb rWjE 
foriuerów i d?kt przy ulicy Zam knę'5' 
N . 6 2 5  (Z a m a r s ly z ó s l .  C lem pr*® ^  
nan>a s:ę o  ładnej jakości  io«aru  i o nl' 
s t i r h  cenach  fabrycznych prosi | i f!f  
ocfwied.-ić n a sz :  .skiadv fcnz cbo-.vi4*‘ 
kupna. O E S U J G B  f-ACHOw'1'

„ 5 > E B E 0  £ “  kt
» k l» 4  fjb r/cz w y  fu rn ie rS n  ad’ **

M V « H  — J!A M A R S TV X O W
n ile *  Z a m k n ię ta  lirz b a

MOTORY ronne. KAM1I'NIE mteń5- 
MALCE. PI'TM A KI. OLEJARNIE-
misie. Pasy . Turbiny, ( isze. (Hiwę. 
IKsfeca: „PILOT” ,fl)j

I.w ów. ul. Batorego 4

OKAZIAj
Z powodu wysokiego  wymiaru po^5

zaicz do sprzedania dobrze 
prosperujące dwie łilje 
w Tarnooolu i Zbarażu

IM D L U T O ffA E iM IZ E U Z N f 
I MASZYNAMI ROLNICZE® -,.

Zgłoszenia  w Centrali:  M. KIER5KI•
Pasaż Mikolascha

K l M K l K
K A P V , P u O L S Z łk I ,  
1‘IL R E E  W I U S K I E  

p o leca  sn any H ag azyu  Poście* *

W. IŻYCKI,Lwów, HopeFflję;
Na podstawie zezwolenia Ministrów P rzem ysłu  f Handlu, w a z

.Mwutorze Polskim” Nr 292 z. 
Akcyjnej „PIERW SZA EA0K , 

dc podwyż^zeiua kapitału zakładowego 
drogti emisji 2,óso.ooo

. ilosc 
poboru "' ii/ 

.Jcwia’1

z dnia 5. grudnia 1923 r. ogłoszonego w 
1923, upoważniony zustal Zarząd Spółki 
L O K O M O T Y W  W  P O L S C E  
z Mkp. I.OCO.OOO.OUO :ia Mkn. 2.0tK»,HOO.OOO
nowych akcyj po Mkp. 5U) ;m. wart.

Dotychczasow ym  akcjonariuszom przyzuawo p raw o  
1.250 000 sztuk akcji VI. cm., które to praw o zostało w całości 
terminże dr: 14 lutego hr.

Z pozostałej ilości objęły instytucje wyiuiemoue wc w.siw.rtniaueii' yj
2ej zczwiclcniu Ministerstw i zgodnie z tern zezwoleniem sztuk 554MJOO “ y,
tia resztę  zaś. t. j 2011.000 sztuk przyznaje się posiadaczom akcji *•
emisj:.

Dodatkowe prawo poboru na następujących warmikach: V>
1) Dotj chczasowi akcjonariusze pobrać mogą za każde 10 akcyi 

emisji jedna akcję VI emisji, po kursie Mkp. 1,230.000 za sztukę. , ci$ł
2) Akcjonariusze mający ilość akcyi niepodzielną przez »0 mogą

sw e akcje celem pełnego w yzynkatiu  p raw a  poboru. . ... ?7-
3) W płata  na akcje powinna hyc dttkowana fednorazowo

Apóilt: do BaiUki; Małopolskiegokwietnia b. r włącznie na gaclmnel
•l-towie lub do Banku Handlowego w Wu.r ; ą w !e i O J d /D łów' tvch 
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